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Mądry Polak przed szkodą.
Miało się pod koniec, było źle i coraz gorzej. 

Daremne było nawoływanie tych, co w dzą rzeczy 
przyszłe. Że naprawy rzeczpospolita potrzebuje, żt 
clioroba organizm toczy, że się to źle skończy, czuli 
wszyscy, ź< by się trzeba jąć reform głębszych, by 
złe usunąć, siły narodu rozwinąć na wszystkie wiel­
kie, coraz większe zadania czasu, zrównać się tyn , 
co dawno nas przerośli wszelaką potęgą, by zamiast 
garstki tych, co byli dotąd całym n a r o d e m , posta­
wić wielomilionową narodową siłę, — P . 0 ,co r7z
więcej. Ale na akt woli i czynu zdcl się nie
było nożna. Po każdej porażce «zy klęsce, dopiero 
przychodziło poczucie zmarnowanego czasu, sposo­
bności, przyehodził rozum, co tizebo bjło zrobić 
Mądry. Polak po szkodzu .

Mówiono, że p r z e d  s z k o d ą  mądry był tylno 
je d e n  — błazen starego króla. Ten przywilej przy­
znawali sobie także ci, co się od niego wywodzili, 
ale kraj nie ruszał się z miejsca. Zastój, apatya, 
obawa przed wysiłkiem myśli, pracy, przea rzedną 
nową ciężyły ołowiem. Przychodziły przechodziły 
Sejmy, nie dochodziły rzeczy icDsze, kraj wlókł sie 
W tjlo »» sasiadami pod względem oświaty, matery- 
alnego bytu narodowej świadomości, — rolnictwo 
Kraju rolniczego zaledwie kraj wyżywić mogło, ziem1 a 
szmatami szła w cudze ręce, przemysłu wytworzyć 
nie umiano, skarby podziemne zabierał cudzoziemiec, 
rzeki hulały nieokiełzane, masa ludowa mnożyła się 
i była ~>rai głodniejszą, w przednówek szły tysiące 
o kiju za morza, w miastach ginął mieszczanin, 111 
d astry i nie zaprowadzono ale sam przyszedł skądś 
SGcyaiizm, społeczeństwo rozsypywało się na war­
stwy, klasy, rasy, szerzyła się zawiść społeczna, 
klóra czasem buchała w istną wojnę domowa, 
t- yądvzejsi mówili ciągle: więcej oświaty, więcej 
szkoi, lepsaego nauczyciela, dac temu nauczycielowi 
z czego żyć, by się oddał całą duszą wielkiemu za; 
daniu. Podnosić środkami uznanemi na całym swieeie 
sta" ekonomiczny kraju, — s a mo  się nie zrobi, po- 
lit.y ikoś to pędzie" nie podniesie z nędzy. Da- 
renn nawoływali patryoci: na czas usuńmy to, co 
społeczeństwo dsieii, wyrzućmy stare rupiecie przy­
wilejów, zrównajmv ciężary 1 Roformujmy gminę, bo­
śmy j ą  zmarnowali przed laty. Daremnie wołał pa- 
tryota: gdybym był wrogiem kraju, gdybym cliciai 
wiecznych obcych rządów, lobym mnej aminy me 
stworzył, jak ta, co rozdzieliła dwór od chłopa.

To było wszystko daremne. Przechodziły lat 
dziesiątki sejmowania, Galicya koleją losów, ni° wła­
snych zasług zaznała wyjątkowych stosunków, dosta­
ła spora dozę praw, mogła w wielkiej mitrze sama 
o sobie myśleć, nad sobą radz’ć, nadawać sobie pra­
wa, rządzić się sama, wrawadzać w życie swoją 
politykę na polu narodowej oświaty, ekonomi­
cznych potrzeb, społecznej organizacyi; — miała jo 
dyny w Polsce Sejm własny. Doszła do tego więcej 
szczęściem, KlaczKO mówi „przypadkiem" 1 dodał 
w pełnym Sejmie „Galicya wyprowadzona bez swój 
zasługi, bo nie zapracowała na to położenie".

Rządzda większość konserwatywna, powolnie 
myśląca, wahająca się, niezdecydowana, nie widząca 
postępów świata, ani rozumiejąca znaków czasu. Była 
jak ongi. „Leczyć się możecie i na Sejmie i doina 
. wszędzie, pylescie tylko chcieli" — wołał Skaiga 
i tylu innych — ale nie chcieli. Uchwalaliśmy na 
swoje potrzeby podatki — gdy już nieprzyjaciel wy­
brał wszystko. Reformy baliśmy się, bo „porządek 
przyspieszyłby zagubę narodu". „Jak chory lekar­
stwem, brzydzimy się tem, co nas uzdrowić może...* 
Więc zawsze było „zapóźno* — „nie stało czasu*, 
gdy przychodził wylew, zawierucha społeczna.

Na postęp, rozwój kraju, reformę, zgody nie 
było nigdy. Na walkę przeciw ranowacyi, śmielszej 
myśli, dobrej radzie, gdy nie wychodziła z ciasnego 
obozu czy kliki, gotowe zawsze hasto — Kupą Pa­
nowie Bracia — Kupą! — Na to zawsze zgoda, so­
lidarność. unia. Uwierzyli w wieczne trwanie przy­
padku, który im dał panowanie w kraju, na usługi 
wszystkie siły i powagi organizmu państwowego czy 
kościelnego, służył rząd, ksiądz wszystkie publiczne 
instytucye. Wytworzyło się poczucie, że to tak być 
musi, że tego chce snać palec Boży, że tak wytknię­
te ca wsze czasy.

Patrząc na konstrukeye partyjne w Galicyi, 
wydaje się istotnie, jak żeby panowała wieczna kou-  
f e d e r a c y a  p r z e c i w  r e f o r mom" ,  tworzą się 
un i e  k o n s e r w a t y w n e ,  było się w kraju winnych 
warstwach ruszyło, byle zanosiło się na nową myśl. 
T a u n i a  w p r a w d z i e  b y ł a  g r o b e m r e f o r m y  
g mi n n e j ,  r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  t a  
un i a  k o n s e r w a t y w n a  o d s t r ę c z y ł a  w p r a ­
wd z i e  od k o n s e r w a t y z m u  n a j s p o k o j n i e j ­
sze,  n aj  u mi a r k o  w ań s z o ż y wi o ł y  n a r o  (lo wej  
i n t e l i g e n c y i ,  r o z k o p a ł a  j e s z c z e  mi ę d z y  
d w o r e m a g r o m a d ą  f o s ę  s z t u c z n ą ,  k t ó r ą ś- 
mv s a mi  w y g r z e b a l i ,  o d s t r ę c z y ł a  n a u c z y ­
c i e l s t w o  l udowe,  wnio.U y n a w e t  żywi o ł  
l uc hu ,  c z a s e m b u n t u  w* s . . e i e g i  mł o d e g o  
d u c h o w i e ń s t w a ,  t a  uni a  k o n s e r w a t y w n a  
z a m i a s t  ł ą c z y ć ,  p r a c u j e  n a d  r o z s y p a n i e m  
s p o ł e c z e ń s t w a ,  t a  unia ,  to ź r ó d ł o  s t a g n a -  
cyi  i m a r t w o t y  k r a j u ,  t a  unia,  to ź r ódł o ,  że 
s i ę  r o z p a d ł a  s o l i d a r n o ś ć  Ko ł a  p o l s k i e g o  
w W i e d n i u  — a ona przecież ostatnim słowem 
mądrości politycznej upadającego Konserwatyzmu.

I zawsze odnajdzie się nowa racya, by ją 
wskrzesić. Dziś „Unia" — jutro nazywa się jak 
chce br. Tarnowski — „przymierze ludzi silnej wia­
ry i stałych zasad". I zawsze jest racya — boć 
przecież poza tom dwa straszne niebezpieczeństwa: 
„ b e z w ł a d n o ś ć  r z ą d u  i d e mo k r a c y a " .  Co go­
rzej! Oto w oczach odbywa się straszna druga soli­
darność, — łączą się wszystkie żywioły przewrotu, 
liberały, farmazony, demokraty, socyały, anarchisty. 
Prmci]>ih obsta woła „Kasandra" ze Szlaku, bo jak 
Czas pisze, przed nami „ r ó wn a  s p a d z i s t a  po­
chył ość ,  k t ó r a  s i ę  z a c z y n a  od l i b e r a l i z m u  
i d e mo k r a c y i ,  a k o ń c z y  na  s o c y a l i z m i e  i 
a na r c h i i " .

Znowu stoimy przed pomysłem tej kliki, tej 
szkoły, pomysłem równie mądrym, jak poprzednie.

Jak to było pod Osirołęką,

Wyskoczyłem z rowu zasapany, jak koń wozi­
wody. kiedy pod górę ciągnie. Oglądam miejsce boju 
w koło — nic rozeznać nie można. Stękają, klną, 
dyszą, słychać cichy łomot razów i staczanie się do 
ruwu przydrożnego pokaleczonych lub ubezwładnlo- 
nycn Tuz koło mnie wali się w rów mój towarzysz 
z glidu. Trzyma się ręką za czoło i zgrzytając z bó­
lu, przeklina. Zamiast łez ciecze mu krew z dziury 
ocznej. Woła do mnie, ze jakieś ścierwo moskiew­
skie oko mu wybrało i cierpi nie do zniesienia. Ani 
mowy było szukać felczera, ani ja  się znałem na 
sztuce wprawiania oko. Żal mi się kolegi zrobiło. 
Nie mogłem mu poradzić, alem zamyślił kilka par 
oczu tym hyclom mochom wybrać. A czekajcież, psie 
dusze, wy chcecie nam oczy wydłubywać?! Ja  wam 
Pokażę, jak się oczy wybiera. Niczego sposobnego 
P°d ręitą nie było Łapię więc za podhulek od ja­
szczyka, ruczam, chwierutam, jest, wyjąłem. Och, 
to roi instrument 1 Żelaznym końcem, który siedział 
w osi żgjim, a żgam, Poakuiek był setny, ale ani 
razu nie biłem nim, tylko żgałem. Celowaiem zawsze 
w oko. Za mego kolegę chciałem się pomścić. Ude-
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dosyć miejsca, żeby się zwinąć na pięcie i płatnąć 
kogoś poza sobą. Ależ się zwijał! Czekaj, myślę so­

bie, temu oko wybiorę. Upatrzyłem chwilę, jak nie 
wyrzucę ręką, a tu Moskal plunął mi w twarz krwią 
i zębem. Wybiłem mu pewnie uje ten jeden tylko.

Chybiłem oka, ale wyjąłem mu zębów kilka. 
Aż zawył z bolu i zamierzył się tasakiem na mnie. 
Zastawiłem cięcie podkulkisin. Ale gdzie tam się 
obronić. Ściągnął mię po głowie, przeciął strzelecki, 
gruby kapelusz i otwarł mi kość. A łotrze, żebyś 
na sąd bosld nie wstał! — chwyciłem się za zra­
nioną głowę i stoczyłem do rowu, w którym co raz 
gęściej było rannych.

Wydobyłem z tornistra zapaśną koszulę i obwią­
załem głowę, na której szmat skóry z tyłu, od cięcia 
z góry obwisł. Mroczyło się, ale już wtedy najja­
śniejsze gwiazdy zobaczyłem. Upadłem twarzą na 
zroszoną trawę i na chwilę straciłem przytomność. 
Ale nie długo tak trwaio. Zdołałem się podnieść 
i wyznać, co się dzieje kolo mnie.

Na d?’odze przerzedziło się znacznie. Koło ar­
mat ścisk oył jeszcze największy, ale bili się znowu 
porządnie i rąbali. Konie bez jeźdźców uciekające 
drogą roztrącały gromadki bijących się, ale ci zwie­
rali się napowrólf jakby sobie poprzysięgli, że ani 
jeden żywy od bateryi odejść nie śmie.

Konnica z tyłów oddziału moskiewskiego czmy- 
chła pozostawiając ochronę dział artylerzystom 1 piecho­
cie Przód kolumny nieprzyjacielskiej strącili strzelcy 
nasi w las na oba bok drogi i do teraz jeszcze 
słychać było strzelaninę po lesie. a na drodze samej 
Walię z konnicą, która pozjadała z siodeł i pieszo 
walczy to: z nacierającymi z lasu naszymi strzelcami. 
W ysełaliśmy coraz nowe linie na brzeg lasu. szezu-

Ni stąd ni z owąd, bez cienia racyi, bez śladu nie­
bezpieczeństwa, uarzuca konserwatyzm Sejmowi wnio­
sek — o w y r z u c a n i u  n i e s f o r n y c h  pos ł ów,  
małpuje niezgrabnie nieszczęśliwą lex Falkcnhayn 
niezapomnianych, haniebnych dni listopadowych, par 
lamentu wiedeńskiego, która zapłamiła schyłek rzą­
dów, najhardziej w Austryi polskiego rządu, grze­
biąc w niepamięci niewdzięcznej najwspanialsze kai- 
ty polskiego przewodnictwa obradom parlamentu 
w ciężKicb, burzliwych, czy spokojnych czasacn, 
świadczącego o starej tradycyi parlamentaryzmu w na­
rodzie polskim.

Czy co się stało, czy zdziczały obyczaje, czy 
się wkradł rubaszny ton, grubianstwo, bluznierstwo. 
czy burda do sali sejmowej? Były jeden, czy dwa 
wybryki, nie dość może skarcone, gdy się pojawiły. 
Raz, — siedział na marszułkowsidem krześle, czło­
wiek, co się w karmazynie nie urodził, był synom 
baramarza, do pałacu sejmowego przyjechał siwą 
fornalką od miejskich sikawek, — co me przeszka­
dza, że kraj por wad i poamósł dalej i raźniej, jak 
wielu przed i po mm. Wtenczas znalazł się poseł* 
co mu bryznął — „ja nie pod takim marszałkiem tu 
siedziałem". '

Później, niedawno wyrwało się mnemu konser­
watyście, choćby jak zacnemu, — brutalne, niepar­
lamentarne „bydle". Czyżby więKszość spostrzegła 
się i powiedziała pńnrpiis obsta, zaczyna się wkra­
dać ton rubaszny i grozi klęska parlamentaryzmowi?

Czyżby w tym gronie liberałów, garstce potul­
nych burmistrzów, czy ludzi wiedzy i nauki, wśród 
tych. którzy zdzierają się politycznie, wypełniając 
swoim wpływem, pracą, ofiarą, przepaść między ka­
stowym konserwatyzmem a nowemi żywiołami, byli 
awanturnicy? Czy te nowe ludowe żywioły wniosły 
do Izby sejmowej ton karczemny, — czy może Ru- 
sini hąidamaczą po Izbie9

Na zaszczyt kraju odbywają się te Sejmy po 
ludzku i po Bożemu, jak w najbardziej cywilizowa­
nym kraju, na nowy dowód, żeśmy „najstarsi syno­
wie wolności" — żeśmy w parlamentaryzmie urośli 
a wypiastowała nas wolność i cywilizacya zachodu 
„U nas inaczej" mówimy, gdy słyszymy, czy patrzy­
my na objawy czasów po świecie. Sejm najgładszy. 
najpotuJniejszy, najlegałmąiszy, najbardziej „cwreat" 
i „chic“ może w Europie, najlepiej wychowany, wy- 
fryzowany i wyperfumowany! Jeżeli „bryknął* w nim 
kiedy dotąd, to chyba, jak mówi wielki historyk 
„z grobu powstałe antenaty" — „bez karmazynu py­
szałku, którym tylko „pola brakuje, by zawichrzać 
Sejmy,' zapełniać sooą zebrania, na własną rękę za­
wiązywać konfederacye*.

I ten Sejm ma uchwalić sobie ni stąd ni zo­
wąd, „na zapas" lex 1  alfomnayn ! ten Sejm gładziu- 
tkich t r e b i e n i s t ó w ,  wotuje sobie środki drakoń­
skie, jakich nie ma i nie potrzebuje żaden w Austryi. 
potrzebne tam, gdzie namiętności społeczne, ferment 
polityczny, zamieniają parlament czasem w arenę.

To nie na dziś, ale t r z e b a ,  by  P o l a k  byl  
m ą d r y m  p r z e d  s z k o d ą ,  to na jutro. Oni tu 
przyjdą, ci nicokieizaui, ci anarchiści, ci obstrukcyo- 
niści, co umemożebnią życie porządne, ład Boży i

płe gromadj, które opanowały linią nieprzyjacielską, 
odkrytą na drodze.

Kilka kroków odemnie nietedwie zębami rwali 
się ludzie na drodze. Tchu mi brakło, oczj mi wy­
skoczyć na wierzch chciały, kiedym patrzał na tę 
bójkę. Próbowałem dźwignąć się i zerwać na nogi. 
Tylko nowy strumień krwi czułem, jak przesączył się 
przez szmatę i szyją po plecach mi spływał, nowa 
mraka zasłoniła mi oczy i rzuciła na trawę, na któ­
rej twarz sobie studziłem z spiekoty Tak jak i 
mnie pchała żądza walki i innych leżących w rowie, 
świadków walki opodal, świadków bezczynnych. Nie­
stety na drogę z rowu nikt się me wydostał. Z drogi 
staczali się nowi ranni.

Szarzało i cieinaiło się coraz więcej. PA kró­
tkim spoczynku z upływu krwi, w ktoryn nie nie 
słyszałem, ni widziałem, co się dzieje, dźwignąłem 
zdowu głowę, aby łypać otwarterui ustami powietrze 
jak szczupak bez wody.

Cała pozostała rezerwa nasza w lesie natarła 
teraz na Moskwę i zepchnęła ją  z drogi na drugą 
stronę lasu. Strzały pojedyncze ułyskaiy w zmroku 
jak dmuchnięcia kalafonii w płomień świecy. Puka­
nina ta przeciągała się w stronę południowo .wscho­
dnią. Widocznie Moskale cofać się chcieli ku Ostro­
łęce, aby dotrzeć do sw«go korpusu, od którego 
tak nieszczęśliwie się oddalili.

Pukanina zwolna ustawała. Zdaje się poście 
byl już z powodu ciomuości w lesie niemożliwy, ba •’ 
i nasi ze znuzenia całodniowego już upadali T y lk o  
koto armat chłop o chłopa sie sparł i radby jeden 
drugiemu duszę z ciała zęoam. wydrzeć. Cieron.
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prawo, Które nadaje większość! To na jutro. I ci, 
iltórzy nigdy niczego nie przewidzieli, co przyjść 
mii siało, którzy nigdy niczego nie uprzedzili, a sa 
wsze uchwalali późne lub zapózno — nagie i d ą  
p r z o d e m ,  w i d z ą  znak* c z a s u ,  sa  Mądr zy  
p r z e d  s zk odą!...

W i ę c  mo ż e  t ę  zn*1 a n ę  r e g u l a m i n u  ł ą ­
cz ą  ze s z c z o d r ą  r e f o r m ą  w y b o r c z ą  — może 
mówią, dopuśćmy więcej żywiołów postępov'ych, go­
rętszych, nowycb, z dołu — ale za to zgodzicie się 
na pewne kartele regulaminowe? JBez żadnej rn.cyi 
< iska się nagle tym żywiołom, skazanym wr tym Sej­
mie na rolę mniejszości, nuwy środek brutalnej siły, 
iły skrecyonalnego rządu, maluje się dyabła na ścianę. 
Konserwatyzm, który zamiasi myśleć o środkach 
podniesienia kr^u, podniesienia masy ludowej, przy­
garnięcia jej do narodowych szeregów, zaczyna od 
t, go, żeby, gdy jeszcze ma trochę wpływu i fakty 
i znego panowania, ubezpieczyć w swem ręku środki 
takiego panowania, bez zasługi, na całą przyszłość!

Nazwano to pruwokacyą, i słusznie! Nie uwie­
rzy nikt, że tu chodzi o zabezpieczenie „przyzwoitych 
iorm , uchronienie prwedellkaconych uszu od ostrego 
słowa, chociażby brutaistwa. Tu ohoazi o środek — 
wiecznego panowania, o i^ąd ciał i dusz, stare — 
r nmia pro Śonmmiione.

A cózby to szkodziło, gdyby w ten najprzy­
zwoitszy z Sejmów weszło trocha innego powietrza, 
trochć mniej gładkości, ale za to świeża myśl, cho 
« ażby butne słowa, aie budzące z uśpienia, chociażby 
weszli ci, co nie noszą nigdy rękawiczek, chomżby 
instynkta nowe, do których się społeczeństwo przy­
zwyczaić musi, chociażby ta ;,n-»wa oliwa dolan«. do 
dogorywającej lampy“ nie paehła i bryzgała, a choćby 
od niej pękały stare foriny.,

K o n s e r w a t y z m  p o p e ł n i a  błąd.  Ku­
jąc sobie broń taką. odkrywa się niezręcznie. l)o 
tego kompromituje wszystkich tych, którzyby mu 
w tej robocie pomagali, chociażby mmi byli „przy­
zwoici “ czy „rozumni1' demokraci.

Środek ten „na zapas“ jest żle pomyślany. 
(ruu'iora ąuaedam sunt remodiu penciilis. ffistorya 
niewiele, jak wiadomo nauczyła. Aie przęcież do­
świadczeń wszystkimi puszczać mimo oczu nie wolno. 
A nistorya Jajo dziwne nauki od , wyrzucanych" po- 
-dach, — od owego Ma n u e l  a, którego konserwaty­
ści z izby francuskiej wynieść kazali, a za mm wy­
szło tiO posłów z Lafayettem na czele, Beranger 
w pleśń ubrał i zaczęła się lipcowa rewolucja,, — 
po owe dni listopadowe, gdy w y r z u c a n o  posłów se­
ry umi „silną ręką" z całem poczuciem władzy i do- 
brei sprawy, w obronie „parlamentaryzmu", że aż 
od tego rząd najbardziej polski kark skręcił, a par­
lament przestał funkeyonować.

Nie od Falkenheynia d, nie od „reform" sejmo­
wych, które dadzą dyskrecjonalną władzę większo­
ści rządzącej wyrzucania niesfornych, me od uchwa­
lania niezbędnej wtedy gwardyi od wyrzucania (z a ­
pewne w narodowych kolorach; zależy dochodzenie 
obrad sejmowych: zdrowy'rozwój kraju, łączący 
przeszłość z przyszłością! Pracujmy nad rozwojem 
kraju, idźmy naprzód i szukajmy wspólnie naprawy 
i odrodzę nu. Wtedy nie potrzebujemy się bać ani 
dzisiejszego Sejmu, ani nowego, ani tego wszystkiego, 
co z dołu przyjdzie i przyjść musi.

My, którzyśmy zanadto często by wab mądrzy 
po s z k o d z i e  nie chciejmy być uagle zanadto mą­
drzy p r z e d  s z k o d ą  — bo ją wywołamy.

Nad projektem p. Urbańskiego Sejm powinien 
przejść do porządku dziennego.

Pierwsza serya Sejmów krajowych zamyka nie­
bawem swe prace. Sejm m o r a w s k i  i d a l m a t y ń -  
s k i  zamknięte zostaną z końcem bieżącego tygodnia. 
Sejm g a l i c y j s k i  obradować ma do wtorku wiel­
kiego tygodni.i. Sejm c z e s k i  nie wyszedł jeszcze 
ze stadyum prac przygotowawczych i zabierze się 
dopiero po Świętach Wielkiejnocy do właściwej usta­
wodawczej pnuy, Sejm n i ż s z o  a u s t r y a c k i  prze­
prowadza reformę wyborczą, opartą na wprowadze­
niu kuryi powszechnego prawa głosowani! i zua- 
cznem rozszerzeniu uprawnień wyborczych w kuryi 
miejskiej i wiejskiej.

S e j m d a l m a t y ń s k i  zajmował się w osta­
tnich dniach ponowionym wnioskiem B i an  ch i ni’ego 
o połączenie D a l m a c y i  z K r ó l e s t w e m  Kroa-  
cyi. Wielkopaństwowa idea kroacka, zaprzecza dzi­
siejszemu ustrojowi dualizmu. Dąży do stworzenia 
wielkiego państwa Kroackiego z krajów stanowiących 
część Przedlitawii i węgierskiego państwa Ruch umy­
słowy w tym kierunku rozwinięty jest po obydwu 
stronach monarchii.

Stronnictwo państwowe w Dalmacji i Kroacyi 
od dawna dąży do urzeczywistnienia tej idei. Na 
..zele dalnmtyńskich unionistów stoi znany poseł do 
Rady państwa, ksiądz B i a n c li i n i , panslawista czy­
stej wody i agitator rosyjski.

Większość kroacka w Sejmie dałmatyńskiui 
w gruncie rzeczy godzi się na wielkopaństwowe idee 
aneksyi Kroacyi i utworzenie odrębnej trójjedynej 
korony kroackiej — na razie jednak, jak się wyraził 
sprawozdawca większości o wniosku Biancńim"ego, 
Kroat Din g n a  — większość, aie uważa za stoso­
wnie w tym duchu uchwalić adresu do cesarza,. Przyj­
dzie i na to czas, jak program słowiański w Austryi 
zwycięży.

* * Ą ''".3
O stosunkach krajowych w Galicy] więcej obe­

cnie można się nauczyć przez odczytywanie spisu i 
treści interpelaeyj wnoszonych do Sejmu, niż przez 
najpilniejsze stud.yum zapisków stenograficznych 
z obrad tego Sejmu.

Wczoraj wpłynęły dwie interpelacje, które na 
tern miejscu p o d n i e ś ć  mu s i my  j a k o  b a r d z o  
don i os ł e .  Mamy na myśli dwie interpelacje po­
słów D u n a j e w s k i e g o  i Kr empy.  Po s e ł  Du­
n a j e w s k i  interpelujący to także zjawisko niezwy­
kłe i godne zanotowania.

P o s e ł  D u n a j e w s k i  oddał sprawie publi­
cznej wielką usługę, zapytując w publicznej interpe­
lacji rząd, co się dzieje z reformą gminną, którą 
Sejm przed trzem? laty jeszcze rządowi przekazał
do p rz e d ło ż e n ia .  T r z y  l a t a  m in ę ło  OO re fo rm ie  
g m in n e j a n i s ły c h u . A b e z  re fo rm y  g m in n e j n ie  m a  
wykonania żadnej ustawy krajowej i szkoda czasu 
na uchwalanie ustaw np. tak mądrych, jak ostatnia 
ustawa o policyi budowlanej dla wsi.

P e s e ł  K r e m p a  interpelował w sprawie go- 
suodarstwa d w u  p a n ó w  t e ś c i ó w,  p a n a  / g o  r- 
s k i e g o  i p a n a  T i l l a  w Banku krajowym. Po­
życzki na hipoteki włościańskie maj j, mieć tę wła­
ściwość, że, jak skoro nie przejdą przez p e w n e  
u p r z y w i l e j o w a n e  k a n c e l a r y e  a d w o k a ­
cki e ,  to uiu mosu być przez Bank krajowy wypła­
cone. Otuż poseł Krempa i towarzyszy są tak niedy­
skretni że radzi by się bliższych szczegółów o te.,
gospodarce Banku krajowego dowiedzieć.* *

*Sejm galicyjski jest na ukończeniu swycli prac. 
Wielkie dzieła ustawodawcze, głęboko sięgające re­
formy, naprawa naszych stosuukow społecznych, by­
stre przewidywanie przyszłości, rozumne objecie ca­
łości spraw kraju, jego duchowych potrzeb, me dają-

Oylo zupełnie. Naraz wielka kup- chrustu zajaśniała, 
ogniem na gościńcu. Jakiś przemyślny z naszych 
nit chciał, aby Moskali podomko raczono oświecił 
wielką pochodnią miejsce zażartego boju, Do ognia 
.jak i my zbiegli się nasi, którzy odetchnęli, a ranni 
nie by Li i nierówną walką osaczyli nieprzyjacielskich 
orty leraj stów Po krótkich jeszcze zapasach, pozo­
stali piechurzy i artylerzyści moskiewscy, ucieczką 
się w las ratowali

Liziała dwa nabite, nie wystrzelone stały cało 
tu lawetach. Skierowano rury za uciekającymi w cie­
mny la o, na chybił trafił i odpalono.

Takim wiwatem pożegnaliśmy pamiętny dzień.
Teraz na drodze, wzdluz całego placu boju, 

rozpalone ognisko, aby zobaczyć, co w rowach się 
dzieje Rany bvły straszniejsze i cięzsze, niż z boju 
prawidłowego. Tjlko w rzezi inogii się byli Ludzie 
tak przyrządzić, jak ci byli przyrządzeni, którzy 
w rowach leiełi. Jęczeli, 'klęli, wołali wody, .nni 
wyli jak psy głodne, krztusili się i krwią pluii. Le­
żeli nieprzyjaciele i nasi pospołu, lecz żadnemu nie 
przyszła już ochota do zapasów. Wszyscy ubezwła- 
duiem Dym z ognisk za powiewem wiatru ścielił 
?ię po lesie, bo niebo było pochmurne, zagniewane 
tym rykiem armat, które przez dzień grały, Oafcsem 
płachta tak? dymu skryła mi przed oczyma kawał 
rowu. T ylku jęk  i krztuszenie od dymu sły szałem, 
a nasi jak  olbrzymy ja k ie  zwijały się pomiędzy ogni- 
mann, wynosząc rannych ua wygodniejsze miejsca.

Płomień buchał wiatrem podsycany, cienie chwiały 
się na skrwawionej drodze, a głuchy las jęki tylko 
powtarzał i dalekie nawoływania.

Nowy alarm ! Dźwigam się, pytam, powiadają, 
że uasz dywizyoner zamiast pójść na pusta naradę do 
Skrzyneckiego, zbiera rozporszonycłi bitwą. Zwabio­
ny uaszemi strzałami wiwatowemi, az tutaj nas do- 
gnał, uie spodziewając się, izbyśmy od placu dzien­
nego boju tak daleko zaszli byli.

Przyszli byli kelezorzy i h-karze. Koiejka i nh 
mnie trafili. A czas był wielk. Krwi rui dosyć upły­
nęło. Zmyślne felczery! — domacah się, że i w bo­
ku mam jeszcze ranę od spisy kozackiej. Proszę —  
ja sam o tern nie wiedziałem. Przy owijaniu rany 
znów on krew z, głowy buchnęła, i co dalej się sta­
ło, nie wiem...

Obudziłem się w lazarecie, w którym przele­
żałem dziewięć tygodni, a ua pamiątkę ta oto blizna, 
o ! gdzie włosy nie rosną, z ty lu głowy mi pozostała. 
Żal mi tylko było, że z cały ni korpusem z pod Ostro­
łęki na Litwę pójść nie mogłem do Giełguda. Ale 
tak już było zapisano.

Taktu moje dzieci — pod Ostrołęką było.

I( U N I E  C.

cych się odwlekać i jego interesów materyainych; ro ­
zum  s t a nu ,  który zdobył się na oczekiwany od tak 
dawna, z tęsknotą wniosek skneblowania wolnej myśli 
i wolnego słowa; p r z e k o n y w u j ą c e  motywa,  
dla tego Maulkorbgesetz, ś w i e t n o ś ć  wy mo wy ,  a 
zwłaszcza wysoki nastrój narodowy i polityczny, jak' 
w tym Sejmie panował; l i c z b a  t a l e n t ó w ,  zwła­
szcza z pośród młodszej generacji posłów sejmowych, 
jaka w tym Sejmie zajaśniała; ich  za pa ł ,  krewkość 
ich mów, wysokie polityezue przygotowanie; a na,- 
dewszystko ich  s k r o m n o ś ć ,  z jaką myśli stare 
wygrzebywali z pyłu archiwalnego i ten polot i po­
lor, jakim się odznaczali: pozostaną na zawsze 
w pamięci współczesnych, którzy w podziwie i osłu­
pieniu na rozwój tych talentów patrzali; owszem 
przejaą do potomności wraz z nazwiskami kierują­
cych duchów i geniuszów tego w i e l k i e g o  Sejmu.

Uważny spostrzegacz dostrzeże atoli smutne 
objawy pewnego niesmaku, zwłaszcza wśród starych 
doświadczonych i posiwiałych w służbie pariamenta- 
ryuszów. Oczywiście położyć to wypada na karb nie- 
wyrozumienia, ich starości, i chorobliwego u nich po 
rówuywania tego Sejmu z tymi dawnymi Sejmami, 
o których senatorskiej powadze, mądrej radzie i świe­
tności oratorskiej, dziś się legendy rozchodzą. Nasz 
Sejm ma także senatorów i oratorów! Wielki bie­
dny Sejm.

, \ p ... Niebo w marcu.
Wiadomo, że konstelacje na naszem niebie zmie­

niają się kolejno, stosownie do pory roku. Wtaiemm 
ezoney wiec i świadomy ścieżek niebieskich ma 
prawie co miesiąca inne widoki. W marcu prym mię­
dzy konstelaeyami tizyma potężny „ Orion* ze swojemi 
mgławicami i róznokolorowemi gwiazaami. Można go 
obserwować w pierwszy-u godzinach wieczornych, po­
nieważ około północy zachodzi

ża „Orionem" idzie „Wielki bies", który wywo­
łuje podziw wielkością i silą białego światła swojej 
największej gwiazdy „iSyiyuaza-. Nb. ów „Syr/usz1 
jest słońcem lak wieikiem, jak nasze, a odualonern oa 
nas 540.000 razy bardziej, niż nasze słońce. Ma on 
również trabanta, któremu udziela awiatła i ciepła. 
Trabant obraca się ookoia „Syryusza" tak samo, jak 
Uranus około naszego słońca. Od r. 1390 można tego 
satelitę obserwować zapomocą średm o-silnych telesko­
pów, ponieważ oddala się on od swego słońca wido­
cznie. Có najciekawsze, to, że Byryusz ulega niejako 
wpływowi swego potężnego traóanti,, ponieważ tak! s 
nie stoi spokojnie, ale razem z towarzyszem obraca 
się kolo jakiegoś idealnego, niemateryalnego punktu 
ciężkości, potrzebując do tak iego jednorazowego obrc+u

Syryusza można oglądać w marcu tylko w pier­
wszej połowie nocy, ponieważ zachodzi na krotko przed 
północą.

ledną z najpiękniejszych koustelac.yj, które za 
raz z wieczora można oglądać we w3choduich okolicach 
nieba, jest „Wielki baw “ z potężnymi „ftegulusem" 
w łapach. Ta konstelacja jest nader bogatą w mgła­
wice, widzialne atoli tylko przez teleskop. Ma ona Ta­
kże wielką ilość gwiazd drugiej wielkości Sam Regu- 
lus rozmiarami dorównywa Syryuszowi Ale o wiele 
piękniejszą od niego ma być —  według Struwego —  
„Geumia Leonia", królowa gwiazd północnych. Jest to 
gwiazda drugiej wielkości, o świetle barwy złotej, któ­
ra w towarzystwie swego czerwono-zielonego trabanta, 
trzeciej wielkości, obraca się również około j&kiegoś 
idealnego punktu, potrzebując na ten spacer 402-i> lat 
Charaktery styoz nem dla tej konsteiaoyi jest to, że 
gwiazdy jej świecą światłem pożyezanem od nieznane­
go nam centralnego ciała

L„ astronurmcznych obserwaeyj w' marcu, nadaje 
się najlepiej konstelacja „Panny", widzialna przez nuć 
<ałą. Jest to 2nak, w którym znajduje się prawdziwi 
wiosenny punkt ekliptyki ziemskiej W codziennem ży­
ciu jednak oznaczamy punki wiosenny w miejscu, 
w którem znajduje się właśnie dzień 20 marca, mia­
nowicie w znaku „Ryb". Lecz ten punkt jest tylko 
geocentryczny, a więc fałszywy. Właściwego punktu 
•wiosennego szukać należy na niebie tam, gdzie ziemia 
widziana ze słońca, staje w początku wiosny. Miejsce 
to znajduje się między gwiazdkami Beta i Delta z kon- 
stelaeyi Panay, Pauuu bowiem w nocy z 20 na 21 
roarca znajduje Się naprzeciw słońca, o północy dosię­
ga ona zenitu, zachodzi zaś dopiero o wschodzie słoń­
ca. Najpiękniejszą z gwiazd „Pannę" Bpi e  a, uważano 
du niedawna za gwiazdę pojedyncza i w ostatnich do­
piero c z a s a c h  odkryto, że ! ona ma sw'ego trabama, 
który biorąi ud mej hiepło i swmtlo, obraca się z nią 
razem dokoła nieznanego idealnego punktu.

tJeobą naszego nieba w marcu, są stanowiska 
planet, z których jednak większą część można dopiero 
w drugiej połowie nocy oglądać. Merkury zbliża się 
teraz szybciej do ziemi i już około 15 b. m. stał się 
widzialny, jako gwiazda wieczorna. W przeciv ieństwie 
do Merkurego, oddala się codziennie od ziemi " ©uus, 
tracąc wpiawrdzie na blasku, ale przybierając na swie 
tie Widziana tego roku w lutym (przez t e le s k o p )  bybi 
w 0‘517, w marcu zaś w 0.644 częściach oświecony

Go się tyczy planety Marsa, ko  ̂ Stycznia 
był najbliżej ziemi, potrzeba zauważy ‘;d tego cza­
su ziemia oddala się od niego coraz hardziej. Dnia

*. M^a*yńu  ̂ S £ i 0 N  W IO S E N N Y  Żaboty, krawaty uaiiuskie i męzkie,

„ L - j r 1 % i :  ^  Rękawiczki glacce i nicianne, Pończoshy damskie , dziecinne.
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20 nmrea oddalenie jego od 'dem5 równa się oddaleniu 
słońca od ziemi. Teleskopem badać w marou bardzo 
trudno, mimo to można jeszcze ciągle widzieć na pla­
necie biały jej biegun póinocuy. Olbrzymia planeta Jo­
wisz staje się natomiast z każdym dniem marca bar­
dzo interesującym przedmiotem obserwacyi. W drugiej 
połowie tego miesiąca widać ją już o 10 godzinie "wie­
czorem we wschodniej części nieba. Jowisz zbliża się 
ciągle do ziemi i możliwie najbliższe wobec niej stano­
wisko zajmie 23 kwietnia.

Także strojny w pierścienie Saturn, zbliża się 
obecnie do ziemi, a dnia 11 czerwca usiągnąć ma ma- 
simum znużenia. Mimo to oddalenie jego od nas jest 
jeszcze ciągle zbyt znaczne, by go mot.ua dobrze przy 
pomocy teleskupu oglądać. W oluem okiem można go 
widzieć codzień rano.

W końcu zauważyć jeszcze wypaaa, że przed 
upływem marca podziwiać będzie można mnóstwo me­
teorów, spadających z różnych okolic nieba Najwięcej 
zajęcia budzą tz. Cephidy, duże, wolno się poruszające 
meteory, zapełnić odmienne od żwawych „spadających 
gwiazdek1*, które wyruszą z konstelacyi Wagi dnia 
27 b m.

Krówka miejscowa.
L w ó w , 2 2  marca.

Jutro .
— 23 marca. Czwartek, Wiktora męcz.
— Wschód słońca o godzinie 6 minut 5, zachód o  godz. 6 

minut 9.
— O godzinie 6 wieczorem posiedzenie Rady mieiskiej.
— O godzinie 6 wieczorem w Izbic rękodzielniczej walne zgro­

madzenie Stow krawców i kuśnierzy
— O godzinie 6flś wieczorem w Tow. prawniczem wykład 

pro,, dra ii. Twardowskiego.
O godzinie 7 wieczorem w sali III. uniwersytetu walne 
zgromadzenie akadem. Klubu cyklistów.

— C godzinie 7 wieczór w teatrze hr. Skarbka: „Kayorita".
Jubileusz, W dniu 28 but. przypada jubileusz 

25 letniej działalności naukowej radcy dworu profesora 
dr. Rydygiera. Z tego powodu zarówno grono profeso­
rów uniwersytetu, jak młodzież akademicka przygoto­
wują ku uczczeniu znakomitego uczonego wielkie owa- 
cye. Ponieważ jednak rocznica przypada na czas feryj, 
postanowiono uroczysty obchód odłożyć do dnia 15 
mają rb.

Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie się 
w czwartek dnia 23 marca 1899 o godzinie 6 wieez, 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi:
Projekt noweli do statutu miejskiego. — Sprawa- 

rozpisania konkursu na posadę komisarza konceptowe­
go. —  Subwencya na budowę drogi ze Lwowa do Brzu- 
chowic. —  Sprawozdanie (V.) z niwelacyi miasta. —  
Nadanie stypeudyów z fundacyi Karola Kisielki i z fun- 
rtaęyi śp. Fiutowskiego. — Sprawa urządzenia tarczy 
świetianty pizy zegarze ratuszowym. — Rukursy bu- 
downicze.

Na posiedzeniu tajuem: Sprawa podziału ofieya- 
łów i mianowanie dwie starszych nauczycielek przy 
miejskich szkołach.

G al. K a » a  o szc a ęd n o ć c i. Posiedzenie wy- 
dzialn Towarzystwa gal. Kasy oszczędności dla zapro­
ponowania nowych członków towarzystwa, zwołane zo­
stało na 27 bm. godz, 5 popoludn u —  walne zgroma­
dzenie zaś członków Towarz. dla kooptowania nowycn 
członków i dla wyboru czterech członków wydziału 
w myśl uchwały sejmowej na 30 bm. godz. 10 rano.

Z  iz b y  a łw c k a o k iw j . Wiceprezydentem Rady 
dyscyplinarnej Izby adwokatów w miejsce sp. dr. Sta­
nisława Krzyżanowskiego wybrany został dr. Heuryk 
Max.

Uniwarsytet ludowy im. A. Mickiewicza
Ś r o d a  dnia 22 marca

W sali stowarz. Ogniwo pasaż Haasmana 1. 8. 
od godz. 8— 9 wieczór, r. Pierwsza pomoc w nie­
szczęśliwych wypadkach: „Obrażenia wskutek upadnię- 
c’a“ ilr Leon Ruff (z demonstracjami).

C z w a r t e k  dnia 23 marca:
W sali przy ul. Panieńskiej 1. HA I. p, od godz. 

8—9 wieczór. 1. Prawo: „Wykład konstytueyi austrya- 
ektej“ dr. Tadeusz Dwermcki.

W sali Stow. Zgmly ul. Łyczakowska 1. 3, od 
godz. 8 —9 wiecz. I. Chemia : „O ważniejszych po­
łączeniach węgla i icli znaczenie w życiu eodzieunem" 
dr. Niemczycki (z demonstracjami).

P i ą t e k  dnia 24 marca.-
W sali Stow. Ogniwo pasaż Hausmana 1. 8 od 

godz. b—9 wieczór. I Rozwój gospodarstwa społe­
cznego : „Pierwotno stosunki ekonomiczne" dr Fe­
liks Perl.

S o b o t a  dnia 25 marca-
W sali stow. zaw. pom handl. Rynek 1. 12 11. p. 

od godz. 4— 5 popołudniu. 1. Współczesna literatura 
europejska: „Literatura niemiecka- dr. W sielaw Mo-
raczewski

W y k ł a d  n a s t ę p n y  z geologii (p. Libański) 
oubędzie się po świętach dnia 8 kwietnia w sobotę.

Z T o w a r a y s tw a  p r a w n ic z e g o . Na ostafniem 
posiedzeniu sekcyi ekonomicznej zajmowano się aktu- 
alną kwestyą „handlu terminowego". Pogadaukę Iia 
ten temaCt zagaił proŁ dr O c h e n k o w s k i .  Referent 
zaznaczył na wstępie, że giełdy są instytucyą, mającą 
podstawę w znacznym rozmiarze interesów i stosun­
ków ekonomicznych. Podobnież i spekulaeyę uważać

należy jako wynik obecnego ustroju, wymagającego 
szczególni# od kupca rozpatrzenia się i rozważenia 
okoliczności, odnoszących się do targu, dlatego giełda, 
koncentrująca interesy handlowe w czasie i przestrze­
ni. daje wszelką sposobność do rozwoju spekulaeyi i 
tym sposobem spełnia nawet swoje zadanie. Spekula- 
cya na giełdzie obejmuje tak interesy na gotówkę, jak 
i interesy terminowe. Tratisakeye terminowe są uza­
sadnione, wynikają one bowiem z istoty giełdy, a wy­
równując ceny, spełniają ważne zadanie ekonomiczne. 
Mowea jednak nie podziela opinii, jakoby transakcje 
dyferencyjne miały stać w nierozerwalnym związku 
z rzeczy wistemi transakeyami termiuowemi i były ich 
koniecznem niejako dopełnieniem. Twierdzenie, że dy- 
ferencyjue transakcje służyć mają za as e ku racy ę prze­
ciw możliwym stratom z interesów .ealnych, uważa 
mówca za nieuzasadnione i widzi w nandlti i spekula­
cji różniczkowej osobny rodzaj handlu transakeyami, 
po/.ądanem jest przeto dla tego liaudlu i tej spekulaeyi 
djferencyjnoj wciągnięcie kapitałów szerokiej publiczno­
ści, która w handlu rzeczywistym towarem nie jesł wca­
le bezpośrednio interesowaną.

W dyskusji, która toczyła się po przemówieniu 
referenta, wzięli udział.- p. prezydentTeborznieki. prof. 
Till, Tadeusz Piłat i radca Męciński. Prof, Tadeusz 
Piłat zaznaczył między innemi, ze byłoby narazo wska- 
zanem zbadać skutki najnowszej ustawy niemieckiej o 
handlu terminowym zDożem, gdyż  wówczas na tle 
praku uznem możnaby snadniej rozstrzygnąć kwestyę, 
czy i o ile zakaz takiego handlu wpłynął ujemnie na 
odnośną produkcyę gospodarczą lub okazał sie zupeł­
nie nieszkodliwym, a nawet dodatnim w skutkach.

W v s t a w a  p o r p s la i y  i  S £k ła . Firma Kazi­
mierz Lewicki we Lwow.e, urządziła pierwszą w na­
szym kraju wystawę szkia i porcelauy, ne sposób za­
graniczny Fachowo urządzona wystawa mieści się przy 
ul. Trybunalskiej, w pięciu salacii, na mezaniuie.

W pierwszej sali widzimy t u l s k i e  samowary 
sławnej firmy 'Woroneowa rozmaitych kształtów, wiel­
kość i jakości; w drugiej sali ładne zbiory majoliki 
wszelkich wyrobów, łak rodzimych, jak światowych; 
trzecia sala zajmuje szkło francuskie i wyroby angiel­
skie ; czwarta i piąta porcelanę czeską, francuską i 
angielską, a ozdobione są artystycznymi wyrobami 
z teiTołitu.

Wystawa, iak na nasze stosunki (wstęp wolny) 
jest nader Kezuie zwiedzaną, jak świadczą o tern pu­
szki, do Których datki dobrowolna składane przezna­
czone są na pomnik Mickiewicza.

Z g o ła  n i i s  jwJa g n ie  zerwała się wczoraj 
w eczorem śnieżyca —  tak obfita, że znowu miasto 
mamy zaśnieżone1 Po zadymce przybył i mrozik, który 
doszedł rano aż do — 6°, temperatura o tej porze bądź 
co bądź za niska. Niebo wypogodziło się, świeci słońce, 
ale mroźny wiatr —  styczeń raczej przypomina, niż 
drugą połowę marca.

Kromka Krajowa.
P io m o c y e .  pp. August Jan Dybuś, rodem ze 

Lwowa, Leon Bross z Krakowa, i Jakób Weinsberg 
z Krakowa, otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

Z m ia n a  w ła s n o ś c i.  Dobra Siemiecnów w po­
wiecie wnowsktm, oraz dom w Krakowie przy ulicy 
Mikołajskiej, gdzie się mieści dyrekcja poticyi, prze­
szły z posiadania p. Zdzisława Mikułowskiego na wła­
sność p. dra Adama Doboszyńskiego, adwokata kraj. 
w Krakowie.

T a rn o p o l. (Od nasz. kor.). Na wczornjszem po­
siedzeniu Rady miejskiej obsadzauo dwie ważno posady. 
Posadę lekarza miejskiego otrzymał dr. Włodzimierz 
Ml lt.uszyński, ceniony wysoko dla swego prawego cha­
rakteru i znajomości fachowej, a posado inspektora po­
licja nadano Piotrowi Kaczkowskiemu, zdolnemu i pra­
wemu urzędnikowi miejskiemu.

b ta r o s iw o  i  Sitkoia. We wszystkich szkołach 
średnioh krakowskich odczytano w ostatiiich dniach 
rozporządzenie starosty, p. delegata Laskowskiego, za­
braniające uczniom palenia na ulicach i plaeacn publi­
cznych papierosów. Równocześnie otrzymali policyauci 
nakaz zatrzymywania, palących papierosy uczniów, ce­
lem zapisania icli nazwiska. Oczywiście w razie oporu 
odprowadzanoby młodocianych winowajców w mundur­
kach na inspebeyę policyjną.

S ta n is ła w ó w , 21 marca. (Od nasz. kor.) Uni­
wersytet ludowy pozyskuje sobie z każdym dniem co­
raz znaczniejszą liczbę członków. Walne zgromadzenie 
członków młodziutkiej tej instytueyi ma się odbyć w so­
botę najbliższą. Być może iż z zebraniem tein połączo­
ny będzie także odczyt inż. Libańskiego ze Lwowa, 
z dziedziny astronomii z demostracyami.

Niezależnie od szeregu odczytów, jakie w naj­
bliższym czasie urządzi „Uniwersytet ludowy* odby- 
waju s;ę popularne odczyty w Gwieździe tutejszej, 
z lziedzmy historycznej, społecznej i literackiej. Na 
nil dzielę zapowiedziany jest, odczyt p. Stanisława Bło- 
tnickiego o .łułinMu Słowackim. IV przyszłości nie­
wątpliwie zasilą prelegenci dotyc.licza.sowi w Gwieździe 
odczytami swoimi wykłady Uniwersytetu Indowego.

Od tygodnia bawi u nas teatr ruski, subwencjo­
nowany przez kraj. Przedstawienia jego nie cieszą się 
wcale liczną frekwencją publiczności. Jeżeliby ktos 
z tego miał wnioskować o liczbie inteligentnej publi­
czność. ruskiej w mieście naszom, musiałby przyjść

do wniosku, że jest jej procent więcej niż uardzo nie­
duży. SwToją drogą robi teatrowi t#mu konkurencję 
cyrk Hittemaua, mający dobre konie i aręcznyeh gi 
mnastyków.

Wypadki kolejowe. Stanisławowski kore­
spondent donosi nam D. 19 om. rzucił się pod koła 
pociągu, przed staeyą Zabłotowem, wieśniak niewiad 
mego nazwiska i zginął na miejscu. Skutkiem tego 
wypadku przybył pociąg czerniowiecki na tutejszą sta 
cyę z półgodzinnym opóźnieniem,

Wieczorem poprzedniego dnia zaszedł na stacji 
tutejszej także smutny wypadek. Przesuwaoz wagonów 
Palik, dostawszy się oonredey wozy, zgnieciony aostw 
na śmierć. Palik pozostawił żonę i uwoje dzieci,

W  K b ih y m u ie  pod Stanisławowem d. 18 bm. 
pobili się robotnicy, zatrudnieni w fabryce drożdży iae 
bermana z takim skutkiem, że niejaki Rewsotnyk, po­
częstowany drążkiem przez jednego z towarzyszów, 
w kilka godzin późuiej ducha wyzionął.

P r z e m y ś l .  (Od nasz. kor.). Mlodz.eż uczęszcza­
jąca do gimnazjum ruskiego, urządziła onegdaj w auli 
gmnaiyalnej uroczysty wieczorek ku uczczeniu pamię­
ci Tarasa Szewczenki. Ooszerny program składający 
się z odczvtu, śpiewów, deklamacyi i produkcyi muzy­
cznych, wykonali sami uczniowie. Z miasta przybyło 
sporo osób. Jeano z pierwszych miejsc zajął bis tup 
gr. k. ks. Czechowicz.

Koło rozpęduwe w fabryce maszyn niegdyś Doni- 
walda, zgruchotało wczoraj jednemu z roDotników pra­
we ramip. W szpitalu powszechnym', dokąd nieszczęśli­
wego odstawiono, przedsięwzięte Latychmiast operacyą.

Pułkownik generalnego sztabu Kummer podczas 
przejażdżki spadł z konia, przjTczem noga uwięzgla mu 
w strzemieniu. Koń powlókł jeźdźca kilka kroków i 
przystanął. P. Kummerowi służyło szczęście, wyszedł 
z upadku bez szwanku.

W  a d m  i u in frac ifi złożył N. N. zamiast wieńca aa trum­
nę dla eeona Margasiriskiego 5 ztr. dla Brata Alberta

T o w a r z y s tw o  p r a w n ic z e  lw ow ski*.. Dnia 23 b. m. 
w czwartek, o godzinie (il/ t  wieczoi “ O, odbędą. 3 się w lokalu 
Towarzystwa wykład proi dra Kazimierza Twardowskiego „C po­
jęciu poczytalności karnej w świetle psychologii*. Po wykładzie 
dyskusya.

W a ln e  z g r o m a d z e n ie  członków Stowarzyszenia prze­
mysłowego krawców i kuśnierzy we Lwowie, odbędzie się dnie 
23 b. ni. o godzinie 6 wieczorem w lokalu Izby rękodzieli icrt,, 
(tatusz II. piętro).

j- P a w e ł Pobór) B u r z y ń s k i ,  zma I w 29 roku życit 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dziś w Jurkowie ad Partyu

D y a r y u s s  K r a k o w s k i:
Przyszłe posiedzenie krakow. Tow. przyi Jdnikćw im. Ko­

pernika odbędzie się dnia 23 bm., c godzinie 6 wieczorem w sali 
wykładowej zakładu fizycznego (ulica św. Anny 6). Na porządku 
dziennym są: 1) Odczyt prof. Odona Bujwida „O wykryciu dro­
bnych ilości arsenu za pomocr pewnego gatunku pleśni* (z de- 
monstraoyą). 2) Odczyt p. WI. M. Kozłowskiego p. Ł „Energia 
i świadomość". Gościn mają wstęp womy.

Wieczorek gimnastyczny „Sokoła" odbędzie się w piątek. 
24 bm. w sali własnego gmachu. Poprzedzi go odczyt prol. O. 
Bujwida o niezbędnej pośród młodzieży potrzebie ćwiezsr; ciele­
snych. Resztę programu wypełnią zajmujące ćwiczenia -icznic w 
starszych i młodszych.

W sobotę 25 b. ni. odbędzie się t dczyl dra Stanisława 
Stępińskiego „O szkolnych kasach oszczędności i Ł zw. ćwicze­
niach w  oszczędności".

W alnr zgromadzenie Towarzystwa szkol} gfmnazj aa.ej 
żeńskiej odbędzie się we wtorek, dnia 28 bm., o godzinie 6 wie­
czorem w lokalu gimnazyum żeńskiego, przy ulicy św. Jana ł, l i ,  
II. piętro, rorządek dzienny: 1) Odczytanie i przjjęcie protokołu 
2) Sprawozdanie dyrekcyi. 3) Sprawozdanie zarządu Towarzy­
stwa. 4) Spra .rozdanie kasowe. 5) Udzielenie absolutoryum. 6) 
Wnioski zarządu. 7) Wnioski i interpelacye B onków  '

Z w r a c a m y  u w a g ę  Szanownych naszych czytelnik dżi­
na znajdujący się na ostatniej stronicy niniejszego numeru 
cennik handlu L e o n a r d a  S o leck ieg o  i prosimy o zatrzym, 
n:e tegoż, gdyż inny nakiao cennika tej znanej e tariości i z su­
mienności firmy przed świętami już nie wj-jdLe.

Ustawa o podatkach o s o b is ty -h  nrraz z rozporzą- 
d-senianu wykonawczemi; pizelożyl i objaśnił P r. S z y m a s r k  
Cena egzemplaiza 5 z t  50 ct,, pocztą 25 cL więcej Do n a b y ­
c ia  w k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

t ta b r y e łe k i  f E r z y s i t o io r y ,  B r a k ó w )  sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryki 
S te m w a y  po 3 0 0 Ó , 4 0 0 0 ,  3 3 0 0  i 0 0 0 0  koron.

P e p e r tn a r  te a tr u  h r .  S k a r b k a .
■ W środę 22 bm. po raz pierwszy „Pamela", sztuka w 4 

aktach a 7 odsłonach Wiktoryna oardou przekład M. Sachorow- 
skiego.

W czwartek 23 b. m. „Favorita“, opera w 4 aktach L)o- 
nizettiego. Występ Miry Heller, Aleksan. Myszugi, Juliana Jero- 
mina i Józefa Szymańskiego.

W piątek 24 bm. po raz drug. „Pamela".
W sobotę 25 b. m. o godzinie 3Va popołudniu „Małk^ 

Schwarzenkopf", sztuka ze śpiewami w pięciu „ktach Uabryeli 
Zapolskiej.

W sobotę o godzinie 71/? wieczoiam „Norma", opera w 4 
aktach Belliniego. Przedostatni występ Teresy Arklowej.

W niedzielę 26 b. m. o godzinie 3t/s popołudniu: „Kon- 
trolor wagonów", komedya w 3 aktach 'Riasona,

W niedzielę wieczorem o godzinie Jt/s „Straszny dwór”, 
opera w 4 aktach Stan Menkisaki. Występ Miry Heller, Aleks. 
Myszugi, Juliana ->cromin.i i Jćzcia Szymańskiego- 

ponljdfeiafąk 27 bm. „Pamela".
We wtorek 23 bm ostatnie przedstawienie opery w tym 

sezonie: „'Prubadur", opera w  5 aiłaah  Verdiepo. Ostatni wy­
stęp Teres- Arklowej, Miry Helier, Aleksandra Myszugi. Juliana 
Jeroiuina i Józefa Szymańskiego.

We środę 29 bm. ostatnie przedstawienie przed świętami 
po raz pierwszy „Woźnica Hensael", sztuka w O aktecł Gerhar­
da rianptmana przekląć Mmyi Dułębiaftki,

Repertumr teatru miejsm- y. w Brakoaae:
W  czwartek 23 bm.: „Artykuł 264 , komedya w 6 aktach 

K. Zalewskiego (po raz 1).



W S4 oom „kofcatrahc pod \̂«cław:'catni‘, obrać
iMoryccny w 7 odsłonach ipopulnrEel.

W soDoię 20 b. ni.: „ Colinettc ■, komedya w 4 aktach J. 
I- oOtre i G. Martin (nowość).

W nicd elę 26 bm„Colinetie", j. w.
K o n k u r s  a r t y s t y c z n y .  Tygodnik -lustro- 

uxmy a inieyatywy p. Stefana Kulikowskiego z Brat- 
sowie w gubornii radomskiej, który nadesłał 100 ru­
bli, ogłasza konkurs na rysunek oryginalny, nigdzie 
wtycnezas nie wystawiony, z treścią, zaczerpniętą 
z dziejów naszego narodu. Nagrodę stanowić będzie 
200 rubli (urugie 100 rubli przeznaczyła redakeya Ty- 
ywdnUca ilustrowanego), które mogą być podzielone na 
dwie nagrody. W konkursu uczestniczyć może tylko 
młodsza generacja artystów, rysunek zaś pozostaje 
własnością autora Termin I onkur.su ustanowiono nie­
odwołalnie na dzień 1 października b. r. Sąd koukur- 
bowj stanowią pp. Zdzisław oanieki, Miłosz Kotarbiń­
ski, Juhan Maszyński, Józel Ryszkiewicz i Leopold 
W ttsilkowBki.

BTowobo1 w y d a w n ic z e . „Władysław Abraham. 
Sprawozdanie * poszukiwań w archiwach i bibliotekach 
zymakich w latach 1896/7 i 1897/8. O matóryałaeh 

do dmejów poiskicb w wiekach średnich W dodatku 
sprawozdanie z poszukiwać za listopad i początek gru- 
uma 1898 W Krakowie. Nakładem Akademii umieję­
tności.* IYo, str. 242.

Rozmaitości.
A n to n i tron I ły k .  W dniu dzisiejszym przy­

pada 300 r oo s n i c a  urodzenia się van Byka w Ant­
werpii 22 marca 1599.

S to lio ą  aaw O K atów  megą być nazwano słu­
sznie Ateny. Miasto Lysiasa i Bemosienesa, liczące o- 
becnie 130 tysięcy mieszkańców, ma aż 750 obrońco w. 
Jdyby taki sam stosunek liczebny ludności do adwo­
katów zachodził w Paryżu, musiałoby ich bjc 14.731, 
gdy w istocie jest tylko 2.000, a zaledwie 50 robi 
świetne interesy.

K o n k u r . p ię k n o śc i. Dziennik paryski G-U 
blaa ogłasza konkurs międzynarodowy piękności. Sę­
dziami tego konkursu mają być: Sara Beruhardt, ma- 
'arze Hener i Besnard, poeta Catulle Mendós, rzeźbia­
rze Rodin i Falguićre, feljetonista Ryszard 0 ’Monroy, 
«ij rektor Opery paryskiej Gailhard, rysownicy Jan i 
lulinsH Ghefiet, wreszcie pp. Doucet i Redfern, których 
rrogram nazywa „artistes eu ćlegance parisienne", 
czyli ezema w rodzaju „arbiter elegantiarum-. Pierwsza 
nagroda wynosi 2.000 frank, w gotówce i 3.001i fr. 
w przedmiotach, na które dożą s ię . suknia wieczoro­
wa wartości 1.000 fr., suknia na miasto 500 fr., okry­
cie 1.200 fr. i trzy kapelusze 300 fr. Nagroda druga 
./ynosi U000 fr w gotówce i 1,00(1 t'r. w przedmio­
tach, obejmujących suknię na miasto wartości 400 fr. 
i suknię wieczorową wartości tiUO fr. Naaroda trzecia 
śniada się z przedmiotów wartości 1.000 fr., mianowi­
cie suknie na miasto za 400 i snknt wieczorową 600 
fr Nadto wydane będą nagrody 4, o, 6, 7, 8, 9 i 10 
w przedmiotach. Lista współzawodniczek tego osobli­
wego turnieju zamkuiętą będzie w d. 31 hm.

P o l a r  h o te lu  „W in d so r" . W sprawie ol- 
orzymiej tej katastrofy donoszą z Nowego Jorku: Co­
raz więcej mnoży się poszlak, że ogień został podło­
żony przez złodziei.

Hotel Windsor* leżał w najwykwintniejszej czę­
ści Nowego Jorku, w piątej ayenne, pomiędzy 45 i 46 
ulicą Ogień wszczął się w jednym z narożnych poko­
jów JLL pięt™. Wielu gości hotelowych przyglądało się 
właśnie z okien procesy i ku czci św. Patryka.

Fortyer w chwilę po wvDuehu pożaru, juz o tum 
Wiedział. Narobił zaraz wrzasku, zleciała się służba — 
ale w samęoie potracono głowy, tak, że nikomu nie 
p.zyazło nawet na mysi użyć narzędzi do gaszenia 
ognia ctorycn było podustatkiem pod ręką.

Ogień rozszerzał się z przerażającą szybkością, 
hotel oowiem mimo wspaniałego swego wyglądu, zbu­
dowany oył w sposób, który pod względem ogniołrwa- 
łości, żadnej nie wytrzymałny krytyki. W ciągu pięciu 
minut gęsty, czarny dym zapełni] wszystkie korytarze 
w wysokim stopnia, utrudniając ucieczkę mieszkańcom 
Niebawem cały hotei przedsiawiał się jak olbrzymi 
piec, w którym właśnie pali się. .Nieszczęśliwi goście 
gromadzili są przy oknach i ua dachu, błagając o ra- 
tanek. Siraż ogniowa dokazywała istotnie cudów, nio­
sąc on pomoc, wszystkich jedna! matować nie mogła. 
Gdy ogień coraz bardziej napierał na swe ofiary, j>o- 
r-zęto rzucać się z okien na bruk.

Początek uczyniła małżonka pewnego boatonskiego 
milionera, skacząc sr wysokości 5-gil piętra. Naturalnie 
zabiła się na miejscu. Miss Helena G o u ld ,  furta zna- 
Uogo nnllonera, odniosła się zaraz, gdy ogień w buchł, 
ao «raz> ratunkowej z wezwaniem, by rannych prze- 
uussonu do jej domu, oddalonego od hotelu o ktlka- 
dsieaiąt zaledwie kroków.

Nisscnący żywioł dokonał strasznego dzieła v> cią­
gu niespełna godziny, poczem tata budowa z linkiem 
i trzaskiem zawaliła się i na miejscu wspaniałego ho­
telu sterczał jedynie zelazny jego szkielet.

L.ezby ofiar dotąd nie udało sie ściśle oznaczyć.
Z pud gruzów ciągle nowe jeszcze wydobywają się
zwłoki.

Pożar hotelu , Windsor* jest w każdy in razie je­
dną * największych katastrof ogniowych, jakie zapa­
miętały ostatnio czasy.

Z ło te  tniaSbO. Według Wost. WieTt. Port Ar-
ur siei nu ztócie! inżynier górniczy Pfalfius poszu­

kując wody do picia, znalazł, ze grun7, znajdujący 
sie ■»"] mi tstem tawieta bogate pokłady złota samo

S e j m  K r a j o w y .
L w ó w , 22 marca.

Posiedzenie otwarte o godz. 10 m.n. 45.
Odczytano szereg petycyj, poczem mai załek 

udzielił głosu komisarzowi rządowemu In. Ł o s i o ­
w i, celem odpowiedzi na interpeiacye.

Er, Ł o ś  odpowiada* na interpplacyę p. Krem- 
py w sprawie odsypisk regulacyjnych — w sprawie 
wymierzania kar za spasama i przekraczanie wałów 
regulacyjnych, nadrzecznych — uu interpelacyę p. 
O s u c h o w s k i e g o  w sprawie budowy drogi z Sam­
bora do Laski — p W ó j c i k o w i  w sprawie go­
spodarki iunouszem propinacyjnym, a mianowicie, że 
namiestnictwo nie jest właściwą właazą, któraby 
imała objaśniać postępowanie dyr. funduszu propi- 
naeyjnego, bo dyrekeya test władzą odrębną. Również 
Sejm 1 Wydział krajowy nie ma bezpośredniego 
wpływu na działalność dyrekcyi, z tego też, powodu 
ani Sejmowi, ani Wydziałowi krajowemu dyrekeya 
nie podaje do wiadomości szczegółów, dotyczących 
dzierżaw propinacyjnych. Dyrekeya jednakże pozwa­
la interesowanym przeglądać swoje akta. (Jo do ka­
pitałów — to komisarz oświadcza, że bywają one 
lokowane i to w nie wielkich kwotach w bankach 
krajowycn i w wiedeńskim Ranku dla krajów koron­
nych, kapitał zaś rezerwowy bywa lokowany w pa­
pierach, dających zupełm pupiłame bezpieczeństwo.

P H u p k a  przedłożył sprawozuanie komisyi 
gminnej, o petycyi Rady miejskiej krakowskiej, 
w sprawie wj dania ustawy krajowej, stanowiącej 
przedłużenie na rok jeden czasu urzędowania rad 
ców miejskich w r. 1893 do Rady miejskiej wybra­
nych niemniej radców przez Radę przybranych.

Komisya stawia wniosek polecenia Wydziałowi 
krajowemu, by na najbliższej sesyi przedłożył Sej­
mowi projekt reformy statutu in. Krakowa.

P, M a ł a c h o w s k i  domagał się odesłania tej 
sprawy raz jeszcze «Jo komisyi gminnej, zwłaszcza, 
że prezydent m. Krakowa przysłał oświadczenie, ze 
w myśl uchwały Rady miejskiej cofa petycyę

W głosowaniu przeszedł pro jekt ustawy w brzmie­
niu komisyi wobec tego więc przy wniosku komisyi 
p. Romanowie/ wnosi dodatek po słowie „Sejmowi", 
„po wysłuchaniu Rady m. Krakowa*, ponieważ wię­
kszość Sejmu uchwaliła przed chwilą rzecz przeciw 
woli Rady m. Krakowa.

Za wnioskiem p. Romanowie/a głosowało 40, 
przeciwko niemu 49 posłow, wobec czego wniosek 
upadł, a przeszedł w brzmieniu konnsyi gminnej.

Sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie 
objęcia szkoły polskiej w Białej na, etat krajowy, 
odesłano do komisyi szkolnej z wnioskiem p. O k u ­
n i e w s k i e g o ,  ażeby komisya ta w tej jeszcze se 
syi sprawę t.ę wniosła na porządek dzienny, przyczem 
p. Okuniewski wyraził życzenie, że komisya szkolna
przy jdzie równie; z wn.osK.ami n  spraw ie semina-
ryum nauczycielskiego w Przemyślu.

Uchwalono dalej bez dyskusyi sprawozdanie 
komisyi drogowej o czynnościach dep. IV, w spra­
wach drogowych i o petycyi gminy Dębica i okoli­
cznych gmin w sprawie budowy mostu na rzece Wi- 
słuc-e w Dębicy.

Uzłonkiem Wydziału krajowego z huryi wię­
kszej własności wybrano 32 głosami na 36 głosują - 
cycłTp. Mieczysława O n y s z k i e w i c z a .

Sprawa reform., wyborczej znowu nie mogła 
przyjść na porządek dzienny z powodu braku odpo­
wiedniego kompletu.

Posłowie ruscy, z wyjątkiem posłów Okuniew­
skiego. Sawozaka i Karatmokiego — wychodzą osten­
tacyjnie z sal — sum wnioskodawca, p. J a b ł o ń -  
8 Ki ,  członek klubu secesyonistów, na s a l i  n i e ­
o b e c n y .

Marszałek konstatuje obecność 104 posłów na 
sali, wobec czego odracza sprawę do szczęśliwszej 
chwili jak również sprawozdanie kom. prawniczej o 
•wniosku p. Karalni ckiego.

W myśl rezolucyi p. Wójcika, na vniosek ko­
misyi szkolnej, Sejm uchwalił wezwać Radę szkolną 
krajową, aby się starała obniżyć ceny książek szkol­
ny cli dla szkół indowych, szczególniej w klasach naj­
niższych.

W rozprawie nad sprawozdaniem kom. szkol­
nej o wniusku p. Kramarczyka w sprawie zmiany 
ustawy o semmaryach nauczycielskich, zabrał głos 
p. C i e l e c k i .

Żądał on szybkiej reformy sennnaryów nauczy­
cielskich w tym kierunku, ażeby nauczyciele zajmo­
wali się w semmaryach nietylko kształceniem rozu­
mu młodzieży, ale i kształceniem serc.

P. Bo j k o  tłumacz., przede wszystkiem fakt, 
dlaczego posłowie ludowi podpisali siępod wnioskiem 
p Kramarczyka, przeciw któremu dzi, 1 przez usta 
mówcy gorąco muszą Rjc. oświadczyć. Stało się to 
dlatego, pouieważ p. Kramarczyk łydko kilku słowy 
i mylnie podał im Ire.ść swego wniosku. Takiej szko­
ły, jakiej sobie życzy p. kramarczyk, lud bynajmniej 
nie pragnie, bo nauczyciele pokmju p. Kramarczyka 
służyliby chyba do ogłupiania, a me do nauczania 
dzieci włościańskich. Ryłoby to zapewne na rękę 
pewne- partyi. w kraju, która w oświacie ludu widzi 
dla siebie niebezpieczeństwo, obawiając się o swe 
wyłączne panowanie. Ale my pragniemy oświaty, 
prawdziwej, oświaty, której zawdzięczamy to, że 
dziś w ('iaiicyi coraz więcej ubywa chłopów galicyj­
skich, austryackich, a przybywa chłopów polskich 
(huczne oklaski po lewej stronie izby).

Mowca zbija zarzut, jakoby oświadczanie się 
przeciwko wnioskowi Kramarczyka o internatach kla­
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sztornych równało się występowaniu przeciw ducho­
wieństwu. Tak nie jest. Owszem, mówca uznaje pra- 
wro duchowieństwa do udziału w życiu publiezaem, 
ale niechaj księża nie przenoszą polityki do kościo­
ła, na kazalnice i do konfesyonału, bo przez to przy­
noszą szkodę nietylko ludowi, ale i stanowi ducno- 
wnemu i co najważniejsza, samej reiigii jbrawa i 0- 
klaski, głosy: Bardzo słusznie!)

Przytaczając mowy posłów Smarzewskiegc, ks. 
Ruczki i ustęp z okólnika k.s. biskupa tarnowskiego 
Wojtauowicza z r. 1846 — udowadnia mówca, że na 
tern s?unem stanowisku stali dawniej nierylko światli 
członkowie tej l/.by, ale i duchowieństwo samo. Od­
stąpienie od tych zasad jest |rowodem, że tu i ówdzie 
Ind objawia rai do swoi06 duszpasterzy. Gończy 
oświadczeniem, że wraz z kolegami będzie glosował 
za wnioskami komisyi (huczne oklaski na lewicy, 
wielu poslow gratuluje mówcy).

P. O z e c h o w i c z  zaprotestowat z całą sta­
nowczością przerw wciąganiu kazalnicy i konfesyo­
nału do rozpraw parlamentarnych i przeciw uogól­
nianiu pojedynczych faktów.

P. K r a m a r  o z y k zaznacza, że jednym z głó­
wnych powodów, który go skłonił do postawienia je­
go wniosku o internatach klasztornych, był trak na­
uczycieli ludowych, najważniejszym jednak dlań mo­
tywem była strona moralna. Zdaniem jego, młodzież 
z seminaryów nauczycielskich, wychowując się na 
bruku miejskim, wychodzi ze szkół na pół już ze­
psuta i niesie to zepsucie na wieś. internaty klasz­
torne maju temu zapobiedz.

Jeżeli szkoły mamj dziś podzielone na typy — 
wyższy i niższy, to dlaczegóż mamy się oba? iać niż­
szego typu nauczycieli? _

W dalszym ciągu zbija mówca twierdzenie, ze 
nauczyciel nie mógłby uczyć za w> nagrodzeniem • 15 
do 2 0  zh, u poza zajęciem szkolnem zarabiać rze­
miosłem lub szynkarstwein. Uważa to za wynik py­
chy — jak cokolwiek liźniemy oświaty, nie chcemy 
Się już niczem zająć. Z tej pychy wynika brak su- 
bordynacyl, nieuzaanie powagi starszych.

Kończy apostrofą do Bojki, zacytowaną z psal­
mów: „Pan zbudował sobie Syon i śmieje się z głup­
ców!" (wesołość, cala prawica spieszy do Kramar 
czyka i ściska mu dłonie).

P. Bo j k o  zabiera głos ponownie i w odpo­
wiedzi na zarzut Kramarczyka, że \\ Wiedniu stoi 
poza swoimi (Kolom polskfem), odpowiada, że gdy 
swoi nie dają mu gfosu, szuka go u innych, a gdy 
mówi, to z własnego przekonania, a me z 'zyjejkoJ- 
wiek inspiracyi (głosy: Oho! z prawicy.) Zastrzega 
się przeciw insynuacji, jakoby występował niepizy- 
jażnie przeciw duenuwieństwu.

po przemowie sprawozdawcy p. Ł z i e <1 u s z. y- 
ck i ego ,  uchwalouo wnioski komisyi, polecajaęe rzą­
dowi, względnie K adzie s*k«lu.a aby zasta-
nowiły się nad sposobem zapewnienia lepszego wy- 
chowania kandydatów stanu nauczycielskiego, oraz 
nad zastosowaniem planów nauki w semiua,ryach do 
potrzeb właściwy eh typu miejskiego i wiejskiego 
szkół ludowych, oraz polecające Wydziałowi krajo­
wemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną krajową 
zwołał do roku ankietę, w ktorejby sprawa powyższa 
została przedłożouą.

Na wniosek komisyi. szkolnej (sprawozdawca 
p, L ł z i e d u s z y c k i )  uchwalono przejść do porządku 
dziennego nad rezoiucyami, postawiunemi przez p 
Bernadzikowskiego w toku rozprawy nad szkolnictwem 
ludówem, w sprawie konfereneyj okręgowych.

Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o stanie 
s^koł przemysłowych przyjął Sejm do wiadomości 
wraz z postawionemi przez kumisyę przemysłową 
(sprawozdawca p. D ą m b s k i )  rezolucyann.

Przyjęto również „z zadowoleniem* do wiado­
mości sprawozdanie Wydziału krajowego z czynności 
w zakresie przemysłu krajowego („krajowe szkoły 
zawodowe i warsztaty instvukcyjne“) wraz z wnio­
skami komisyi przemysłowej (spraw. p. ż a r  decki),

Dalej uchwalono na wniosek tej samej konnsyi 
przemysrowej (spraw. p. R o t t e r )  przyjąć również 
z zadowoleniem sprawozdanie Wydz!ału krajowego 
z czynności w zakresie przemysłowych szkół uzu­
pełniających, tudzież sprawozdanie Rady szkolnej 
krajowe.1 o stanie tych szkól, oraz szereg rezolucyj, 
zaproponowanych przez komisyę.

Na wniosek tej samej komisyi (sprawozd. p. 
(Goldman) uchwalono przyjąć do wiadomości spra­
wozdanie krajowej Komisyi dla spraw przemysłowych 
z czynne ści w zakresie przemysłu krajowego, oraz 
upoważnić Wydział krajowy do użycia uchwalonych 
już Kredytów ua państwową szkołę handlową we 
Lwowie i kilka innych rezolucyj.

W dalszym ciągu posiedzenia, załatwił Sejm 
szereg petycyj w myśl wniosków poszczególnych ko- 
misyj.

0  godzinie 2 -giej odroczono posiedzenie do wie­
czora na g. 8-mą.

Na porządku dziennym wieczornego posiedzenia
jest podwyższenie plac nauczycieli.

** *
Konfereneya przewodniczących klubów w spra­

wie wniosku p Urbańskiego, odbyła się dziś o godz, 
9 rano, pod przewodnictwem Eksc. J a w o r s k ie g o  Obe­
cni byli: za klub autonomistów W. DztómiszyąK 
krakowski 81. Tarnowską za rolniczy 8t. Stadnicki, 
za klub demokratyczny Rnmannwicz. ĵ a ludowców7 
Beruadzikowski. za klub Ludowo-katolicki Kramar- 
czyk, za klub ruski Zająoekowski — wreszcie za 
,kółko* (secesyoniści) Raysk:.

Przemawiali wszyscy obecni, niektórzy po dwa
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i trzy- razy. Kluby demokratyczny, oba ludowe i ru­
skie trwają w opozyeyi przeciwko wnioskowi — wię­
kszość upiera się przy wniesieniu sprawy w drugieni 
czytaniu do Sejmu jeszcze w ciągu bieżącej sesyi. 
W ten sposób porozumienie nie przyszło do skutku. 
Dzisiaj prawdopodobnie odbędzie się posiedzenie ko­
misji, w którem mniejszość udziału nie weźmie.

Telefoniczne i to g r a ik z n e  depesze
„ S i l u n u

Wiedeń, 22 marca. W komisyi dla reformy 
wyborczej Sejmu doluo-austiyaekiego, oznajnm na­
miestnik hr. Kielmansegg — że nie może jeszcze 
imieniem rządu złożyć stanowczego oświadczenia co 
do stanowiska rządu wobec, projektu krajowej refor­
my wyborczej i reiormy statutu miasta Wiednia, 
u lie mu wiadomo, poprzednie ministerstwo nie było 
nieprzychylnem myśli utworzenia piątej kuryi dla 
■wyborów Sejmowych w Austrii dolnej.

Wiedeń, 22 marca. Dolno-austrj aekie Towa­
rzystwa przemysłowe urządza wycieczkę dla. studyo- 
wiiiiia handlu i przemysłu w Jtojyi i w królestwie 
Polskiem

Pierwsza scacyą będzie Uzęetoc.howa, następnie 
odwieś* się uczestnicy wycieczki do Ł odzi,• Warsza­
wy, Rygi, Petersburga i AIosKwy. Wycieczka ta za­
bawi także parę dni w pizejeździe we Lwowie.

W ie d e ń , 22 marca. Hr. Tliun odwiedził wczo­
raj popołudniu br GoliiebowskiogTą z którym miał 
jednogodzinną konferen. yę.

Opawa, 22 m arcu . W obec doniesieniu o bojce 
w lioileschau- między włoskimi i kroaokimi ro b o tn ik a ­
mi, w którei 16 robotników miało być ciężko poranio- 
Łyałi a kilkunastu zab itych  d onoszą  n a  podstawie a u ­
le  tuycz u ycb w iadom ości, e w rzeczywistości w Holie- 
Buhau przyszło do bójki pomiędzy włoskimi i kroaeki- 
ini roDotnikami. Nikt nie został jednak zanity, & tylko 
trzech jest rannyrdi Jeden z rannych umarł w szpi­
talu, dwom innym nie grozi ż a d n e  n iebezp ieezoństw o .

B u d ap esz t, 22 marca. Dzisiaj w Sejmie po­
seł Polonyi zwrócił uwagę prezydenta ministrów na 
broszurę o polityce narodowościowej Banfty’ego, 
w której zdradzone są tajemnice urzędowe. Onn- 
wiać ma ona politykę narodowościową Banffy’ego i 
twierdzić, że tenże starał się o zaprowadzenie ustro- 
iu federacyjnego w Austryi. chcąc przez to zniszczyć 
hegemonię Niemców. Prezydent ministrów Kolnman 
Szeli oświadczył, że tej broszury nie czytał. W ra­
zie, gdyby w rzeczywistości nastąpiła zdrada tajem­
nic urzędowych, to on z całą surowością zarządzi 

y ledztwo Wątpi jednak, aby który z urzędników do- 
'■ puścił się takiego przekroczenia.

Berlin, 22 marca. Według wiadomości z Mo­
nachium — w kołach zbliżonych do tamtejszej nun­
cjatury papieskiej sądzą, że powód przewlekania 
rozpoczęcia konferencji pokojowej w fladze leży 
w rokowaniach, jakie się prowadzą między rządem 
rosyjskim a włoskim w sprawie zaproszenia papieża 
do uczestnictwa w tej konferencyi.

Rząd włosk' chce się zgodzić na zaproszenie 
papieża na konferencję, jednrk pod warunkiem, 
ze Rosya pędzie popierała żądania Włochow 
w Chinach.

Paryż, 22 marca. Dzienniki żywo zajmują się 
wczorajszą eksplozyą w iaboratoryum na bulwarze 
Moreau; niektóre z nich twierdzą, że eksplozja po­
wstała podczas chemicznych doświadczeń z nowowy- 
nalezionym materyałem, słnżąeym do oświetlenia wa­
gonów kolejowych.

Gaatiois sądzi że eksplozyą powstała przy pró­
bach z nowym rodzajem prochu.

1 a r  j  i ,  22 marca. „Agencya Hawasa“ donosi, 
iz na ostatniej konferencyi francuskiego ambasadora 
Dambora w Londynie z lordem Salisburym, przyszło 
do ostatecznego porozumienia w sprawie odgranicze­
nia francuskich i angi. takich posiadłości w środko­
wej Afryce.

L o n d y n , 22 marca. Jedna z gazet londyń­
skich ogłasza rozmowę z lir. Albertem Apponyfm o 
zapatrywani u się Węgrów na sytuaeyę w Austryi 
Ar Appony’i powiedział międzjT innemi

„bez kwestyi, że Niemcy są W ęgrom jako ele­
ment kierujący w Austryi najbardziej sympatyczni, 
atoli * ęcTzy inaczej są usposobieni obecnie, aniżeli 
w r. 1871, Kiedy to hr Andrassy spieszył z pomocą 
.Niemcom, aby ratować hegemonię Niemców w Austryi. 
Wtedy hegemonia ta rzeczywiście istniała, obecnie 
nie ma jej jednakże. Niemcy hegemonię stracili, jak 
więc obecnie WęgTzy pomagać mają Nieme mi 1

Jest to niemozliwem ani bezpośrednio, am po­
średnio. Zresztą brakuje do takiej akcyi najpierw- 
szych warunków, gdyż Niemcy żadnego przewódcy 
nn mają, z którymi by się można porozumieć. Gdzież 
iest. — dodaje br. Apponyi — między Niemcami 
austryackimi ten mąż, który jest powszechnie uznany 
za przuwodcę narodu niemieckiego w Austryi4" r

T  mSLrnM
(Proces ks. Stojałowsknego).

K rak ó w , 2 2  marca 
kr/.ed trybunałem przysięgłych, rozpoczął się 

dzisiaj proces ks Stujałowskiego o obrazę czci, z po- 
bodu artykułu, umieszczonego w Rrmtńe Ludu prze- 
ciw wydawcy i odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czasopisma p, .braciszkowi oułczewskiemu, oraz prze

ciw autorowi artykułu p. Kazimierzowi Kaczanow­
skiemu, obu należącym do partyi socyaino-demokra- 
tycziiej. Rozprawie przewodniczy p. radca dr. Schnay- 
der; oskarżenie wnosi adwokat dr. Dobija, zastępu­
jący obecnego oskarżyciela ks. Stojałowskiego.

Obwinionych brom adwokat dr. Garlein.
Odczytany akt oskarżenia podnosi, że p. But 

czewski wydrukował w N-rze 13 Prawu Ludu z dnia 
1-go lutego 189fc roku artykuł wstępny, napisany 
przez p. Kaczanowskiego pod tytułem: „Zbrouniarz
w sutannie". Artykułem tym oskarżyciel urzuł s,ę 
dotknięty, albowiem w artykule tym powiedziano 
z powodu wyborów do Rady panstws z kuryi IV. 
okręgu Lańcut-Nisko, że ks. Stojałowski, oszukawszy 
lud i straciwszy jego zaufanie, sięga po mandat za 
pomocą pałki, zamiast bagnetu; że stara się zmusić 
chłopów, ażeby na niego głosowali, za pomocą zwy­
kłego rozboju; że tamże wszelkie przykazania boskie 
i łudzicie, reLigię dla mandatu narusza; podburza 
chłopa przeciw chłopu, otacza się bandą płatnych 
rozbójników, którzy każdego, ktoby mu zawadzał, 
mają bić, choćby mu zdrowie i życie odebrać,: że 
na zgroinadzeuiach zachęcał do bicia, że podżegał 
wprost do rozboju, że kazał bić mieszczan i żydów, 
że kazał zu pomocą przysięgi zmuszać wyborców, 
by na niego głosowali, że z jego przyczyny zaszły 
już dwa wypadki rozboju i t, d.

Ten sam artykuł zarzucał też oskarżycielowi, 
ks. Stojałowskiemu, że szerzy wśród ludu ciemnotę, 
zdziczenie obyczajów, że dia swej korzyści chce 
wprowadzić niezgodę do rodziny, namawiając kobiety, 
aby biły mężów, którzy na mego głosować nie będą, 
że narusza wprost religię, by tylko wydusić mandat, 
że z kościoła zrobił miejsce agitacji za sobą, że 
rwi sobie z religii, przyrównywując siebie do sa­

kramentu, że miał powiedzieć, jakobym mn ubliżała 
bezczelność chłopa, który przeciw niernu kandyduje 
j -e wybór jego z tych powodow mezem się nie ró­
żni od wyboru pierwszego lepszego zwalanego chłop­
ską krwis szlachcica i t. d Dalej artykuł nazywa 
oskarżyciela „lokajem szlacheckim", „zbrodniarzem 
w sutannie", „bezczelnym oszustem politycznym'1.

Obwiniony K a c z a n o w s k i  przybył na rozpra­
wę w mundurze 1 0  pp., przy którym to pułku odby­
wa obecnie służbę wojskową.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, przesłuchane 
obwinionego S u l e z e ws k i e g o .  Nie poczuw a od się 
do winy. Inkryminowanego artykułu nie pisał i nie 
podał do Jruku. Byl na zgromadzeniu w .Rudnikach, 
gdzie ks. Btojałowski przemawiał i tam też pobity 
został, prawdopodobnie z poduszczenia ks. Stojałow- 
skiego. Skutkiem pobicia, chorował do 1 lutego, arty* 
kuł zaś inkiyminowany wyszedł z druku w ostatnim 
dniu stycznia.

Drugi obwiniony, Kaczanowski, w całogodzin- 
uem przemówieniu roztrząsa działalność polityczną 
ks. Srojalowskiego, bałamucenie ludu, które dopro­
wadziło do rozruchów antysemickich i tyle niewin­
nych pociągnęło za sobą ofiar. Pod względem naro­
dowym doprowadzi! ks. Stojałowski do tego, że rzu­
cił się w objęcia caratu.

Zarzuca dalej obwiniony oskarżycielowi naduży­
cie religii wobec Judu.

Cała działalność ks. Stojałowskiego, to jedna 
wielka brudota, zdradzająca brak charakteru.

SI astępnie opowiada obwiniony o gwałtach, ja­
kich dopuścił się ks. stojałowski w czasie wyborów 
W nkręgu Łańcut-Nmko i oświadcza, że przeprowadzi 
co do tych okoliczności dowód prawdy.

O godz. 1 1  przed południem przewodniczący 
zarządza przerwę.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z ri. 22 b. m

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankówka

K ora lw o w s k i:
płacą: 127" —

58-50 
i) 50

żądają: 12S'10
58-32 

9.60

(lianie rolnicey we Lwowie).
Lwów dnia 22 marca.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 9'25 do 9'50. Pszenica na lermina 

—'— do —‘—, Zyto gotowe 7"— do 7'50, Żyto na terminu
— ‘— do —•—, Owies obroczny stary 6'50 do G'76. Owies nowy
— -  J o —'—. Jęczmień pastewny 5*70 do 6’—. Jęczmień
browarny 6-50 do 7'50. Rzepak 11"— do 11 '25. Lnianka
— ’— do —•—. Groch pastewny 6'— do 6'50. Groch 
do gotowania 7‘— do 9‘— Wyka 5'50 do 6"— Bobik 5'25 
do 6"—. Hreczka 7 50 do 8'55. Kukurydz: stara 5'30 do 5'50
Kukur. nowa lub na term. —•— d o  . Chmiel za 50 kiio 65"—
do 70 '—. .Koniczyna czerwona 45"— do 58 '— Koniczyna biała
30'-— do 5 0 '-- . Koniczyna szwedzku 50 '— do 60"— Tymotka
1 7 '-  do El.

Spirytus paritas Tarnopol 15'50 do 15'75, na lermina 
16-50 do 17'—.

Usposobienie n.ezmienne.

W i e d e ń ,  22 marca. Dziś o godzinie 12 minut. 30 
z południa notowano: Marki niemieckie 59'03, Kenta majowa
101---, Węgierska renta koronowa 57'80, Akcye kredytowe 
167d/6. Kredytowe węgierskie 695-.50, Bank anglj-austryecki 
155 50, G nionbank. 330- Bankverein 277 •25, LaenderbanL 
°39'—, Kolej pan. 362 50, Lombardy 64'50, Elbenthal 256'—,

Losy ---------- .   —
Credit 479'—, Tramwaye 524'—.

T eD d en cy a  wyi zekuiąca.
Berlin , 22 narc O godzinie 12 mm 30 notowano 

Kredyty 259 75, Disconto CommandP 199'75.
Tendency i niepewne.

W ied eń , 22 marca. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na wiosnę 9 76 do 9 7 " , psze­

nica na maj czerwiec 9*38 ao 9*39, żyto na wiosnę 8 '08do8 ‘09, 
owies na wiosnę 6'04 do 6'05, kukurydza na maj czerwiec 4'83 
do 4'84, rzepak na sierpień, wrzesień r. 1899 12'20 do 12'30, o.ej 
na styczeń, Kwiecień 32'— do 33'—.

Usposobienie spokojne.
Pogoda piękna.
Budapeszt, 22 marca. Pszenica na maj 9 63 do 

9"54, na kwiecień 9'72 do 9'74, pszenica na puździer. 8 69 do 
8*70, żyto na m-irzec 8 '— do 8 02, kukurydza na maj 4'55 
do 4'57, owies na marzec 5 72 do 5'74, riępak na sierpień 
1399 r. i2TG do 12'20.

Oferty' na pszenicę dobre.
Pogodę piękna.

Wiadomości giełdowe.
Wiedett, 21 marca.

Trudne warunki pieniężne, które dają się dotkli­
wie odczuwać przy reportach dziennych, oraz doniesie­
nie, że eskont prywatny poduiosl się w Beninie aż na 
4 f  2 °/o. a więń do wysokości raty bankowej, spowodo­
wały spekuiaeyę do najściślejszej rezerwy. Wynikający 
wskutek tego prawie zupełny bras obrotow działa bar­
dziej zachęcająco na kontrminę, która zaczyna na ra­
zie jeszcze w powolnem tempie wystepywaó, zwraca­
jąc się w pierwszym rzędzie przeciw walorom banko­
wym jako najmniej ryzykownym, Wszystkie akcye ban­
kowe doznały też dość znacznego obniżenia, jedynie 
TTniony obroniły się przed naciskiem sprzedaży.

Walory kolejowe po chwilowej zwyżce, zesiabły 
również, bardziej lombardy z uwagi na grożące w nie­
dalekim czasie dopisanie różnicy kuponowej.

Targ lokalny, pozostający pod wrażeniem sunego 
spadku akcyj tramwayowych, był mdło usposobiony 
dla wszystkich efektów, nie wyłączając żelaznych. Wa­
lory tureckie doznały również dość znacznego obniże­
nia, które nie szczędzili także rent państwowych i wa­
lorów 1okaeyjnycb.

Kaspijskie towarzystwo kanałów ruro­
wych. Na ogólnem zebraniu akcyonnryuszów w Baku 
dnia 27. lutego zatwierdzono sprawozdanie za 1898 r. 
W tym pierwszym roku działalności towarzystwo otrzy­
mało 109.713 rub. czystego dochodu, z których na dy­
widendę przeznaczono 84.000 rub., co stanowi 35 rub. 
od akcyi, czyli i ł  pro od kapitału, wynoszącego 
600.000 rub. W celu rozszerzenia przedsiębiorstwa, 
towarzystwo zamierza powiększyć kapitał zakładowy 
o 400.000 rubli, drogą emisyi 1.600 akcyj po 2f 
rubh.

Redaktor naczelny: 
T a d e u s z  l E o i i t im o n ic z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
y i a n i s C a w  I t o m s o w s t i i .

Teatr hr. Skarbka.
W srode dnia 22-go marca 1899 r.

po raz pierwszy:

P A M E L A
sztuka w 4 aktach a 7 o "Klonach (na tle rewolucja francuskiej) 

Wiktoryna Sar Jon, ttómaczyl \l. -Sachorowski
O S O ES Y:

Jenerał Barras p. Ghmieuński
Książę Carenc p. Antoiiiewski
Królewicz, Delfin pna Jankowska
Rene Bergerin, architekt p. Wostrowsk
Rochecote, przewódca monarchistów p. Hierowski 
Pamela, modni ar kr- pni Stachowicz
Józefina Beanhamaa. pna Nałęcz
Pani Tallien pna Ogińska
Pan. 4tkins pni Kwiecińska
Pam Montar, Sie, pni Cichocki
Pani Hłngerlot pna Milowska
Pani Hamclin pni Modzelewski
Pani Je Chateau-Regnault pna Krieger
Pani Yandelbourphe pni Różańska
Bottot, sekretarz Ba>---asa p. Walewski
Jasmit i kamerdyner Barrasa p. Rechens^i

Monarchiści, spiskowcy, goście obojga pici, muzykanci, ajenci, 
żolmerze, polieyanci.

Rzecz dzieje się w Paryżu w r. 1795.
Początek o godzenie 7, aoniec o 10 wieczorem.

Hotel „Irr.periar
ul. Trzeciego Maja 1. ... 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
ITzj.ioe.lmli dniu 22. marca.
Hr. Czosnowski z Ożoml- — J. hr. Baaeni z PóJsaJek. — 

A. lir. Potocki z żoną i W. Ogwińska z Osowiec,.— S. Sulikow-- 
ski, K Khrenberg i dr R. Lawrowski z TCrakowa. — W. Loorck 
Z  Liesingu.— Franciszek Cukrów .cz ze Stanisinwowa. — Dr, M. 
ITatau z M. Ostawy. — T. 'D.-iszj-ński z Brzozowa. — W. lir. 
Dzieduszycki z Jezupola. — A. Wechslcr z Wiednia. — F. Ge- 
hard z Wiednia. — Dr M. Rosenstock ze Skalatu.

I t o l c l  S T i « n < * u s k i .
Lwów, pl. Maryackj.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K. Proksch).

Przyjechali dnia 22. marca
Dr Kasparek z Krakowa -  Porucz, DęOowski z Bochni, 

r .  Lubieńska z Przemyśla. — N. Żmigrodzcy z Kijowa. — Fe-- 
linya Sozańska z Monasterzysk, — i 1 Wiśniewscy z Krakowa. — 
Ig. Kurkowski z Charklowy. T. Stormke z Czortkowa. — P- 
Kindler z  Czerniuwiec. — P. Kropiwnicki z Kutysk. — Stan 
Piewkiewicz z Zakopanego — P. Lcszczyńcy z 'Boliatyna. — J- 
Tempes 2 Wiednia. — P. Herrih Przemyśla. — J Dankner 
z Czenńowie . — B. Schwager z PodwoicczysS — 7- Ptei‘
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C. k. uprz. galicyjski akcyjsiy

B A ^ K  H I P O T E C Z N Y
( f i J J a i i a l  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucjj zagra­
nicznych tak zwane

D e p o a : y t a  s c h o w k o w e
( S a l e  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytKu i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpiecznie a  dyskretn ie przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym Kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
nnjaalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo- 
zjtow, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo­
zytowym. 87

j j I X .  k o n a s z
l> o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  

Lwów, ni. Jagiellońska 3.
kupuje i sprzedaje w e re lk ie  pap ie ry  w a rtośc iow e  I monety

p o  n a jk o r z y s tn ie js z y c h  c e n a c h .

«lo ciągnienia 1 kwietnia br.

h a  Ł O  i ’1  C I S Y
po złr. 3 '5 0  wraz ze stemplem.

Główna wygrana SCO.OOO koron w. a.
W y p ła ta  zapadłych k u p o n ó w  i w y lo s o w a n y c h  efe k tó w .

Uskutecznia rewizyę losów i innych papierów warto­
ściowych losowaniu podlegających bezpłatnie i dostarcza no­
wych arkuszów kuponowych za zwrotem kosztów, które sam 
ponosi.

Przy namówienia upr»sza się o nadesłanie 20 ct., na 
portoryum

Zlecenia z prowincyi wykonuje jak nairychłej, nłepo- 
liczając żadnej zgoła prowizyi

Na losy zakupione w tym kantorze, padły wy­
grane złr. 50.000 i 5.000 złr. wa.

Ja to  newną i korzystną lokasyą kapitałów
polecamy

4V2% i 4% Listy' zastawne Banku Krajów.
4% Obligacye propinucyjne. 
4% Pożyczka krajowa. 
4% Obligacye Kolejowe B a n k a  krajowego.
4°/o i 4 °/o Lankn hipotecznego.

S o k a l 1, i  I i i l i e u
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Zlecenia z piowuicyi załatwiamy odwrotną pocztą.

Specyałista chorót wenerycznych, skórnych i narządu 
moczowego

D r .  A L B I N  P A D A L E W S K I
b. lekarz na klinikach uniw. w Wieaniu, Beninie i Paryzn. 

O P E R A T O R
ordynuje przy ul, A k a d e m i c k i e j  1. 10 nad b. cukiernią \Y 
Grossa, dawniej 1 3, on 10—12 rano i od 3—5 po południu

Posłuchania
Od godz. 11. do 1. popoL we ś ro d y  i n i e d z i e l e  

nainieetnika. — Od godz. 11. do 1. popołudnia we ś ro d y  
‘ n i e d z i e l e  a prezydenta kraj. dyr, skar. Korytow- 
Riiego. — Od godz. 11. do 1. popołudniu c o d z i e n n ie
0 dyrektora poczt i telegrafów Beferowicza, — Od go da, 
I I . do 12. przedpot. c o d z i e n n ie  u dyrektora kolei pań­
stwowych. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d z i e n n ie
1 wyjątkiem w to r k u  i n i e d z i e l i  w prezydyum wyż­
szego sądn krajow ego; w n i e d z i e l e  wyjątkowo dla 
urzędników ■ prowincyi za popr*eduiem zgłoszeniem się. 
Od godz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n ie  posłuchanie u mar- 
Bjfałka, z wyjątkiem w to rk ó w  i p ią tk ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o ś c i o ł y :  Katedra metropolitalna łac. (ołtarz, przed 

którym Jan Kazimierz r. 1656 ałoźvł śluby wiekopomne). 
Kościół 0 0 .  Dominikanów, na wzór kościoła św. Piotra 
w Rzymie. — Kościół 00 . Bernardynów (Bzcaątki zwłok 
bl. .Jana z Dukli, a przed kościołem na placyku obelisk 
* posągiem świętego, wzniesiony na pamiąjkę uchronienia 
miasta od Tatarów). — Kościół P. Maryi Bnieżnej, jeden 
»e starszych w mieście, — Kościół 0 0 . Jezuitów (św. Piotra 
ł Pawła) i inne. — Katedra gr. kat. św. Jerzego w kształcie 
krzyża, z rotundą we środku, je st jedną z ozdób Lwowa. — 
Cerkiew wołoska czyli Btauropigialna, wnęLrze w styla 
śuzantyńskim. — Katedra arcybiskupia ormiańska (przy 

y Ormiańskiej), obok cmentarz i kolumna z posągiem 
w. Krzysztofa. — N. b. Wszystkie kościoły, otwarte tylko 
na o.

Z n a k o m i t s z e  g m a c l i j r  w  m f e t i c f e :  mGacbje 
mowy, tuż przy ogrodzie miejskim (sala sejmowa pełna 
rzeźb, w sali Wydziału krajowego: „Unia* Matejki). — 
Ratusz, na Rynku, dalej gmach Politechniki, nowy gmach 
sądowy przy ul. Batorego, Namiestnictwo, Zakład Osso­
lińskich, Dom inwalidów przy ul. Kieparowakiej, Pałac 
arcybiskupi, Uniwersytet, Ginin. Franciszka Józefa, Kasa 
oszczędności. — Warte zwiedzenia zakłady typograficzne 
.Słow a polskiego", co niedzielę od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem się do Adiuinistracyi.

O g r o d y  i p a r k i :  Park na Wysokim Zaniku z  kop­
cem „Unii Lubelskiej*, usypanym na pamiątkę 300-tnoj 
rocznicy wiekopomnego Bejmu. — Park Btryjski czyli Ki­
lińskiego. — Ogród miejski (Pojeiuicki) w środku miasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola Ludwika. — Wały 
GubematoiBkie przed Namiestnictwem.

H  j s la w y  i  m uzea .
~  N i e u s t a j ą c a  w y s i a n a  w y r o b ó w  p r z e m y ­

s ł u  K r a j o w e g o  otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy płaca Halickim). Wstęp wolny w po­
niedziałek, czwartek i piątek. W Inne dnie 10 ct.

— N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  zjednoczonego Towa­
rzystwa przyjaciół sztok pięknych, przy placu św. Ducha 
. 10, 1. piętro, otwarta od godziny 10. rano do godz. o. 
popoł.

— M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  otwarte 
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9. rano do 3. 
popoł. (w niedzielę i święta od godziny 10 do 1).

— Z a k ł a d  n a r o d o w y  im .  O s s o l iń s k i c h *  Bi­
blioteka otwarta od godziny 9. do 2. z wyjątkiem niedziel 
i świąt uroczystych. Gabinet monet 1 medali polskich

otwarty nadto we wtorki I piątki także od godainy 8 do 
5 popoł.

— l l n z e n n i  I m i e n i a  I ł z l e d n a z y c U lo l i  we Lwo­
wie, ulica Teatralna 1. IB.

T a r y f a  f la lc rd w  i d o r o ż e k :  Kurs daienny zwykły, 
dorożka 2 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. — Jaada na 
dworzec główny, 2 konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
większy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna 50 ct. — 1 konna 35 ct., na Wysoki Zamek i do 
cmentarny 2 konna 40 ct. — 1 konna 85 ct. — W porze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety krytej) dwukonnego: 
zwykły 45 ct„ na dworzec 1 «L, do rogatek 80 ct., n» 
Wysoki Zamek i na cmentarze 70 ct., w nocy o 10 ct. 
wyżej. _______________

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
wedle czasu środkowo-europejskiego późniejszego o36m . 

od czasu IwowBkiego, ważny od { października 1898.
I>o L w o w a  przychodzą:

Z K ra k o w a  posp. 5'10 rano, osob. 9*05 rano , po3p,> 
1*30 w poi., osobowy 610  wiecz., posp. 8*45 wiecz., osob. 
9 10 wiocaór,

7. P o d w o to c z y s k  (na Podzamcze) osob. 8*04 w no­
cy, posp. 2 ’15 w południe, osobowy 5*00 popoł., pospie­
szny 9-89 wieczór.

Z C z a r n io  w ie c  osob. 6*45 rano, osob. 10*85 rano, 
posp. 1-50 w połudn., osobowy 5*40 popoł., posp. 9*45 
wieczór.

Z e S t r y j a  osob. 8-5 rano, osob. 1*40 osob. w op 
10*30 w nocy, osob. 12*15 w nocy.

Z S o k a la  osobowy 755  rano, osob. 5*50 popołu­
dniu (ostatni i z Bełżca).

Z T a r n o p o la  i B ro d ó w  (na Podzamcze) osobowy, 
7*50 rano.

Z J a r o s ł a w i a  o s o b .  10 -4 5  p r z e d p o l .
Z J a n o w a  osob. 7*40ran, osob. 1*01 wpoi.

Z e  L w o w a  odchodzą: _
Do K ra k o w a  o s o b .  4 1 0  r a n o ,  p o s p .  8*85 r a n c ,  o s o b .  

8*50 r a n o ,  p o s p .  2 -5 0  w  p o ł u d n i e ,  o s o b .  8*40 p o d o L . n o m  
1 0 *40  w ie c z ó r .

Do P o d w o ło c z y s k  (z Podzamcza) posp. 0*15 rano 
osob. 9-53 rano, posp. 2*08 popoł., esob 11*27 wieczór.

Do C z e r n io w ie c  posp. 6*05 rano, osob. 10*55przed 
południem, posp, 2*40 popoł., osob, 6*30 po połud., osub 
10-05 wieczór.

Do S t r y j a  osob. 5 - 2 0  r a n o ,  osob. 9 '1 5  p r z e d  poL. 
osob. 3*00 po połud. osob. 7 - 0 0  w ie c z ó r ,

Do S o k a la  osob. 9*55 przed poł., osob. 7*lo wie­
czór (pierwszy i do Bełżca).

Do T a r n o p o l a  (i P o d z a m c z a )  osob. 7 * 1 0  w ie c z ó r .
Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*55 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*45 r a n o ,  oaob, 7*44 wieczór.

¥ »  w i e l k i e  a,apytau.a  
odpow iada Id m in i-  

stra cy *  ty lk o  po o tr z y ­
m an iu  5  c t. m a r k i.

Do naDycia, Ossotfce
poczta  O ssow  ce.

Drobne ogłoszenia.
|Kupno i sprzedaż. j

Skład Płócien Korczyjiskicii
we Lwowie, Halicka 16.

poleca Kołdry i Materace wła­
snego wyrobu po cenach fa­

brycznych.

d & la  M alaga kura- 
riny, meoceDiony środek 
y w cierpieniach żołądka, 
du pokarmowego i ich 
twa jedynie do nabycia 
Ilu BODN ARA, ul Aku-
a 22, dużaszampanówh.a 

801

, familijna, zieloną xh  kilu 
64 ct. Kawę Geyioii ol- 

ymią y% kl. 108. herbatę o- 
inalną rosyjską Wassillep" 
lotfa i Synów z Moskwy Vt 
od 40. Wysicwki najprzed- 
jszo t/s kL 35. Marmoladę 
■eioWą Va ki. 70, owocową
ki. 40. łazanki (na legum ih# 
iii  18 iarzynkl deka 2. Fro- 
i  młodziutki deka 4. Wino 
o we bardzo dobre litr. 45. 
lpoty mieszauw ifu kilo 25. 
ipot z trusznii i/s kilo 20. 
eże tyrolskie rozm aryiki 
ika od 12, poleca Z. Zadu 
icz • Spółka, l w ó w , \kade- 
ka 6. __________  950

Piwonjc chińskie białe 
i różowe 

Piwonje chińskie pełne, 
czerwone 

Weigelia i Dencria . 
Georginie, fckarlety, Iiiiie 
Groch różowy, wieczno­

trwały 
Róże gruntowe, rozmaite 
Tuja oxidentalis kilko- 

łetriia 
Kasztany 5-lotnie 
Akaeye, Jaśmin, Cytisus 
Akacye różowe, kuliste 

szczepione 
Kasztany kuliste szcze­

pione
Agrest z dużym owocem 
Porzeczki „
Cebulki „Caudieaus"

po ct.
.  30

„ 15 
„ 30
„ 20

. 20 

.  w. 10 
.  -25
.  25

.  80

,  so„ 20 
,  20 
.  10

A a s ie n ie :
50 kilo Akacyi, 3 kilo „ 70
Buraków i marchwi o-

gromnej . . „ 7 5

K Sprzcdam  45 pni pasieki 
w ulach ramowych, futro- 

wanych, hurtem po 5  z ł. na 
m ie jsc u . Do stacyi pół mili. 
Zarzad Michałówta poczta Boł- 
szowce. 1138

a r t ą d  d o b r  O tty n io -
I w ic e  m a do sprzedania K© ■■ 
sz y n ę  tegorocznego zbioru 
cenie 5 0  r f .  za UOO klg. 
> stacya Chodorów. 1064 
fścśzyny Su-gera ręczne 
I  od 25 do 50, nożne jd  27 
65 zł. ratam i po 4 żł. n ie- 
jznie tylko z najlepszych fa-
k chrześcijańskich. Ajentów 
dy nio wysyłam Proszę żą- 
• cenniki. Jó z ef Iw an ick i, me- 
mik i specyałista Lwów, ul. 
aaemieka 26. 1119

Na Św ięta!
Najwyborniejsze eiasta domowe 
jelcotdfc znane powszechnie wę­
dliny, buńon .  t. p. dostarcza 
po im.arkowanych cenach na 
> amówienia’ Zarząd dworu Pu- 
tiatycze, poczta i stacya Hądo- 
wa Wisznia * tlf li
1 | o  sp T jte d a m -i lo.ooo 
”  sztuk szczepów owoco­

wych Gruszy, Jabłonie l̂i- 
wy Czereśni, Czerechy Klepa-
ro wskie i Kasztany duże J a n  
tf rn łS W . Źródlana 27 1194

Drzewka owocowe
karłowe i wysokopienne, 
I t r z ^ w y  owocowe, szla- 
chetre z ic m ia k l nasien­
ne, nowe o w sa  i ję- 

i czm io n a , k w ia ty  wa­
zonowe w pączkach i kwi­
tnące: Azalie i Kamelie 
ct. 70—1-20. Cincrarie, Pri- 
mulki i Cykiainki 15—30 
ct. Cebule: Begonii, Glo- 
cinii, Georginie pujedyń- 
cze, liliputy i Kaktusowe 
1 0 - 15 ct. na później róże, 
r o ś lin y  dy w a n o w e  — 
kwiatów letnich :‘»p ofia­
ruje Ogród w Lubrcsy 
Królowa Jtrej, poczta 1 sta­
cya kniejo y w m iejsc.. 
Froazę z iżądać cenni­

ków. 1125

a W a r z ą d  o ą r o d n  S t r z a ł k i  
p .  l» ^ 1 » rk a . Znane z do­

brej kultury flance Szparagi 
3 let. Argenteuil 100 szt. 2 zi. 
2 let. lz ł .  80 ct. Drzewka owo­
cowe 4 let. j a t  najlepsze do­
borowe gatunki.
.Jabłonie zimowe sztuka 50 ct. 
Grusze „ „ GO „
Morelo w czesne azt. 2 zi. HO „ 
Brzoskwinie „ ; 2 „ 20 „
Thujo bardzo ładne szt. 50 ct. 
Wiśnie łutówki szt. 60 ct. Agave 
amerieana jeden metr wyso­
kości do ozdoby 1 zł. 50 ot.

1054

P om p a  b u d o w la n a  3wu
cylindrowa ze szlauchem 

do sprzedania luli wypożycze­
nia- Kochanowskiego 19. (1104

interesy majątkowe
i  h a n d lo w e ,

Do wydzierżawienia.
Majątek w powiecie żydu- 

czowskim dotychczas w własnej 
administraeyi, składający się 
z dwóch folwarków obszaru 
tysiąc pięćdziesiąt morgów z go­
rzelnią najnowszego systemu. 
Dom mieszkalny nowy bardzo 
wygodny, budynki gospodarcze 
w najlepszym stanie. Inwen­
tarz tak żywy jak  i martwy 
doborowej jakości do nabycia 
na miejscu. Do objęcia każ lego 
czasu. Vdros: w Ad min „Blowa 
Polskiego" pod S. M. 1011

fl  an tiana lie m sk le s -o
majątku, wartości 22.000 

zł. za k a m i e n i c o  wę Lwo 
wie. Adw. Jakubowski Lwów, 
Brajerowska 8.__________ 1112

P T fa n d s l d e lik a te s ó w  i
pokój do śniadań z rocz­

nym obrotem 38.000 zł. pod 
korzystnymi waiunkam natych 
miast, do sprzedania. Wiado­
mość w ajencyi dziennikóv 
Pasaż Hausmana. 1128

Mieszkania i sklepy” ]

b) Poszukiwane.

i l e c i a  I. 3 ,  3 pokoje 
w parterze z przynależy- 

teściami. 1110
o  w y n a ję c i a  zaraz 4 po­

koje eleganckie na II. 
piętrze, oez Kucnni, odpowie­
dnie na biuro dla adwokata itp. 
przy ni. Kościuszki, tudzież 
-willa na lato przy parku Stiyj- 
skim Zgłoszenia: Centralno
Biuro Ogłoszeń, L w ó w ,  ul. Ko­
pernika 1L do 1- 635. 1151

p o k o i  z przedpokojem 
1 i przynależytościami, I. 

piętro, ui, Piekarska 16, zana? 
dc wynajęcia. H46

M n b i k a c y j ,  także czę­
ściowo, obecnie lokal 

kasyna ziemiańskiego, na bin- 
ro lab mieszkanie. Koperni1 a 
. 21, róg Ossolińskich. 1152

A dministracya dóbi Ł o n  c e  
p, U ed y m n o  ma na

sprzedaż 2.000 korcy k a r t o  lU 
v.A n < * erse iA w “  zdrowych, 
dużych, wybieranych po 
120 , loco stacya kolei j a- 
dymno. 1150

Ba r d z o  p ł ę k n r .  gniady 
to n  15-3, uobrze ujeżdżo­

ny pod wierzch i w zaprzęgu,
z puwodu braku miejsca bardzo
tanio do sprzedania.' Porucznik 
Chrieł 15 JLdanen B roń/

1140

Ka m i e n i c z k a  z ogród­
kiem, w przyjemnom 

miejscu, blisko miasta do sprze­
dania. Pożyczka 5.900. Czysty 
dochód 8°/o. Wolne lata. Wia­
domość ul. Lenartowicza 1 , I. 
piętro, drzwi 4 1130

Poszukuję dzforżaw / lut
spółki, przestrzeni dwieście lub 
więcej morgów, na których da­
łoby się założyć gospodarstwo 
rybne — warunek ki uioczny 
( bUts. i stała woda Ni« re­
flektuję na stare zarośnięta 
stawy i bagna, lecz role lub 
gorsze łąki, które nałyoy uę 
salac Aleksander Przeurzymiń 
ski, Sieraków ce, o  p. Niżan- 
ko wice 1341

w ieży  trans por fo r te  
p ia n ó w  nadszedł do skła­

du Klaudyi M arkiewicz:', 
w e j, ruatralne 8, Lwów. (1044

Zdolny tortepianist* i 
or^anmistrz poszukuje ja ­
kiejkolwiek: pracy w tym z»- 
w Izie. Zgłoszenia w sklepie 
WP. Webera, Lwów, Rynek 40.

P i s a r z  z ładnem pismem pol- 
skiem, niemiecketn i ruskiem 
poszuisuje posady. Wi-zech, ul. 
Bzumlauskicb H, Lwów.

Ostrzegam każdego, komu na 
tem zalezy, żo żadnych wekslów 
z podpisem mojej żony: Heleny 
hr. Tarnowskiej w obiem  nie 
ma, a jeżeli jakie są, tc wszyst­
kie fałszywe i takich płacić nie 
będę, Byszów 20 marca 3898. 

Ju liu sz hi . Tnrnowsl.i
1345

a) Poszuldwane.

^oszuku ję  posady
uą lub bez adm inistiat j ■ ka 
syera, m a g a z y n i e r a ,  do zarzą 
du i tu. Adres : „2565 T.“ p.-r.
W d o w a  biedna bez środków 
do żyrna, umiejąca zająć się 
gospodarstwem i szyciem prosi 
o Uinieszczouie. „Maiya*, Sam­
bor p.-r.________  __________
1 dolny bnchalter i kores­
pondent władający językiem 
polskim i niemieckim poszukuje 
posady. F. R. p.-r.
C z d o ln io n a  krawczyni po­
szukuje zajęeia w domaet pry- 
watnycli. szyje biaią bieliznę. 
„Krawczyni", p.-r. Lwów.

Osoba mlotta, wolna, inteli­
gentna, prosi o zatrudnieniu 
inko kasyerka w handlu. M F. 
L.WÓw-P idzamcze p.-r.
K u c h a r z  z domów pierwszo­
rzędnych, chlubnie polecony po­
szukuje Dosady K. L. post. rost. 
L w ó w .
P O lu A K  z zaboru rosyjskiego 
zmuszony szukać vhleba w Ga- 
licyi, Doszukuje jakiejkolwiek  
pracy za SKromnem wynagro- 
uzeniem Wiadomość w zarzą­
dzie dóbr Kntkorz.
P a n n a  młoda, uzdolniona 
w krawioczyżnio i szyciu bia- 
łem poszukuje miejsca do ma­
łych dzieci lub do zarz.idu domu. 
halena. p.-r Przemyśl.

d 9 o & z a k i i j e  pomocników 
•O- Kazimierz Susdalewicz, 
fryzyer, Lwów, ul. Akademi­
cka I. 26. " 1068

O w s z u l t a j c  się na wieś oso 
' bę młodą, inteligentną, któ- 
raby się zaieła gospodarstwem 
domowem. P-r. „Sz. W." Pro- 
bużna. i04i>

f t e r a  pos^nlrnję' H- 
jenuya dzienników i o- 

głoszeń, Jasielski i Sp. Stani­
sławów, 1072

» n e e l a r y a  adwokata 
dr. S t a n i s ł a w a  

Sc h i i t z l a  w Brzcża- 
naclr posrukuje biegłego Kon 
cypłenta. 3142

ie i nauka.
U c z e ń  I  h l .  gimn. liiemieck. 
poszukuje iekcyi we Lwowie. 
Adres: L. J. F. w „Stówie".

T e o n r  d a m c  franęa.se nee 
et elevće -i Paris mero 

dTine flllette de six ans ne par- 
laut que sa langue materiiede, 
cherche h passer les apres midi 
dans une familie distinguóe au 
ii ya des enfants pour Tur ou 
prendre le rrahęais. Ecrire 
Hotel Krakowski, Chambre 21, 
Lwów. 1143

po-Kanczycielka slem ka
szukujo lekcyi we Lwowie. 
Adres : Nauczycielka u p Gho- 
mickiej, ul. Batoregc 1. 32 I p.

Korespondent i buchalter, 
w-iadający językiem pol­

skim i niemieckim poszukuje 
posady Adres R. 123 Schodnica 
p. r 1012

W d o w a  -w średnim wieku po­
szukuje miejsca do zarządu do­
mu lub za ’ bonę. A. C. p.-r. 
Lwów.

b) Zaofiarow ane.

m, od.,, sprytny ponto- 
-l-TIj enik handlowy znajdzie 
posadę w handlu korzennym 
i delikatesów Z . J a d t i r o f l i -  
c z a  i  S p ó łk i .  Lwów-. 1103

i\anczyclelka z m » t u r ą .  
kwaiitlkacyą i dłuższą praktyku 
przy szkole poszukuje lekcyi 
we Lwowie, nures J. w . Adm 
„Siowa Pol."

Bl e f f l y  k o r e s n o n d e n t
w języku polskim, fran- 

cuzkiiB i niemieckim, wszech­
stronnie handiowo wuksrtałuo- 
ny, były podróżujący kupi (o po 
Europie n u k a  stałego zatru­
dnienia w handlu lub przemy­
śle. Pisać: K. N.. Hotel Kra­
kowski w« Lwowie. Ii44

W i l o l i i i  k r a w c y  i krawczy- 
nie do robót komisowych 

ubiorów, mogą się zgłosić w a 
Lwowie przy ul. Zielonej 32, 
codzienni 3 rano od g. 9 do 11 
i tam otrzymają stałe zajęcie.

1042

M  le tn ia ,  p a n i e n k a  przy­
ję tą  zostanie jako bona 

do małego ehłoperyka. Adret. 
poda Adnunifitracya „Słowa*.

U czeń . V I .  klasy girnn. sam 
się utrzymujący pof,..ukuje lę­
kaj-i -we Lwowie. Wiadomość 
W. W. „Słowo Poiskie".

N a u c z y c ie lk a  z matura p
szukuje iekcyi w miejscu T. T. 
„Słowo Polskie".

U c z e ń  z  VII. kl. z dobrymi 
postępami poszukuje 1 o k c y i 
z całkowitem utrzymaniem W 
p.-r. Lwów.

U c k c y e  j ę z y k * w  francu­
skiego, rosyjskiego, angiolsk ie- 
go i włoskiego, muzyk; i ŚDie 
wu udziela słuohau ck 1 wydziału 
filozoficznego. Wiadomość na 
uniwersytecie u dedelupod M. K.

Doskonały na nasienie
G r o c h  Y i k t o r y a  t o i a ly  sp rz e d a je  po 8 ‘5 0  za  ICO 
kig. 5 arzaa dóbr Worwoliiice o. p. Tłuste. Dostawa 

' 1 do ot&p.tri to lo i  f ra re o  1113



„SŁOWO POLSKIF" \Tr. 70. % rinia W>. maron 1893.

I l a i s a m  i ! e  M e « c aORIENTALINA puder w płynie
nadaie tw arzv  niekna i p rzyjem na białość, od- znany powszec...iic i od wierum wy próbliwany środek do za 

, , j   ̂ ^ ■ chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł.śwerza i konserwuje. Cena 1 zu.

JAN IHFiATOWIGZ
L w ó w :  (sklepy własne) ulica Kopernika 1. 3., Ka­
licka 1.11., K r a k ó w :  Sukiennice 1. 20., C zcrniow -  
ee: Rynek 1. 2., P r z e m y ś l:  Franciszkańska L 24

P a l c i e  t u t k i  l i e n i o j o w s k i e p
S $ r  w  « lo  n s a b y r i a .

hi l a  \\kmrn i

H e r b a t ę  JBSJ
d o b r o c i ,  poleca IiaMel W ofa la . 
Lwów, pasaż Ha tiara a na. tu

k a n a r k i
Prawdziwe tm e iisK ie

s a m c e  u d  4 — 12  z l r .  
sumic/ki ilu płodu od 
1 — 3zl. puleca Hodowla
Lwo-w, ul- Ruska 3.

Zamówienia z prowineyi odwro-
l-ii Le. ^34

A

L U O H S K 4  l  i i  i  \
Towarzystwa wzajemnego króayłu w Kralowie.
Lwów, gunidi Asekoraeyi krakowskie;, ul. T rzec ią  o 

Mii ja  1 6 , przyjmuje
i oprocentowuje po 4 

od sta rocznie. im
Do ri.OOO koron wypłaca, hK t w y p » w ie d z e n ia .

Lw ów , ul. Chorążczjzn.y 17.
(dom naftowy), gdzie Słowo Pobicie.

1. 1'dzieltt p «ż . f «Ł i  »rk s «ow ę  i hipo­
teczne.

Ą. P rzy jm uje  wkładki na ksśąieczfe 
i oprocentowuje je  po 5 pr. od sta.

3. Zastępuje n rrzyjm ołva!»'u wszelkich 
ubezpieczeń K raków  mulego To w a. wza- 
jem jych  ubezpieczeń. tt+

Dla Zarządów Dóbr i prielń.
Oliwę do maszyn.
Oliwia-kl do maszyn.
Pasy skórzane do maszyn. 
Rzemyki do szycia pasów 
śruby i nity do pasów. 
Pyroiinę do taniego o ś w ie ­

tl enia
Latarnie gospodarskie na 

pyroiinę 1 naft' 
Pu-hodnie naflowe i sam 

łowe.

Węże konopne 
Węzę gumowo 
Węże spiralne.
Płyty gumowe 
Sznury gumowe.
Pierścień.e gumowi..
Kule gumowe do wentylów. 
S2K.ła do wodowskazów. 
Dwusiarczan wapniowy. 
Szczotki do kadzi

i t. p.

polecają po uenaoli możliwie najtańszych

i i i  ■ i n u t  i ii

Lwów — ulica Hetmańska liczba 4 
(obok Cukierni Wgo Grossa).

ć s r ^ ;  a  •■; M i  m t a ę s a e a
N a s .  C z y t e l n i c y  m o g ą  ó t r e y f n a ć

m *£ Ł  I  ©  c l
z  przesyłka, p ocztow ą  za Vt z ł. I G  ct.

3 4  t o m ó w  dziel następującycli:
l/z ^ e c ię  s ta r e g o  m ia s ta . przez .1. 1. Kraszewskiego 

(B. Bóleslawttę) ze wstępem Ł L. Popławskiego, tom i
Ł y c ie  i  z a s łu g i  A d a m .. B lio k ie w ic z a , prziz di

Feliksa koneczuego (g ii us trący aini), tom 1.
Ł a m ię  tn ik i k w e s t a r z a .  prze2 Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr Piotra Onmielowskiego, tomow 2.
H ry h o r  s e r d e c z n y  i J e d e n  z  w ie lu ,  przez Zyg­

munta Milkowskiego (T„ T. Jeża), tomów 2.
S z k ic e  Z A ń g lii ,  przez Ignacego MaciejawsJriegp (Se 

wera), tomów 2
N o w e l*  z  c z a s ó w  oblężenia Paryża, przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Aut Potockiego, tom 1
C z ę s to c h o w a  w  o b ru za en  H is to r y c z n y c h , przez 

Ks. Wacława, Kapueyua (z ilustracyami), tom 1.
D z ie n n ik  p o d r ó ż y  i z d a r z e ń  h r a b ie g o  B e ­

n io w s k ie g o  n a  S y b e r y i ,  A z y l  i A fr y c e  ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4

Adres: „Słono Polskit, Lwów, Cborązuzyzna 1.17.

X a  Ś w i ę t a !

herbata m  słońcem.

THE DU SOLE i L ^ ;
‘i-' L

O lo w n j  s k ł s d  
aa  A u a t r o - W ę g w y

D. IWAN6W5K!
l w ó w  

ulica trybunalska nr. I
tenuiii! i próbki fciatia i franco.

1 PAWEŁ1 mmi r *
j Pasaż

Hausmana

optycznych, lek a r  
niczych, jakuteż 
elektryczne, gromm 
pud  gw  nraiieyą i 
jak najniższy eh.

urządzenia

po
1045

p e le w a ;
iMasło dworskie świeże ‘/a kilo1 — 48

Masło deserowe ze śmietany „ 5? . — •64 PU
r ; | Masło deserowo ze śmietanki „ łł . — •72
t a Migdały olbrzymie wybierane „ . — •76 i i

Migdały bardzo piękne „ — •60 i 62
rtodzynki sułtauskie wybierane Va kilo — •38 l i

| |
Rodzynki eleme prześliczne 
Rodzynki czarne »

—■40
— •26

'Ią Daktyle Marokańskie „ rt — •90 pa
Wj Daktyle aleksandryjskie n • — 36 t |

Daktyle Calalat * — •32
i a Figi deserowe lirebeli nadzwy­ | |
i i czajne V — ■80
O „ sułtauskie dobre » V — •48

wlankowre nardzo pięrrne » — •16 9
Kj Orzechy łusknue włoskie M 5J — •46 H
| 1 W łupinach włoskie » » — •20 9

„ tureckie w łupinach » — ‘22 i• „ „ łuskane » » — -»8 1 1
p i Marmolada mordowa nad: wycz. — •70

1
P I „ owocowa „ » — •40 1
1 1 Cykata prześliczna „ y> — •75 f il
l i Arancini „ . » W — •54
| ! Mak siwy „ » » » — •24

Miód lipowy prześliczny „ V2 kiio —.«"28 i 32 p
ę l Miiid deserowy z kwiatu poma­ i

rańczowego, słoik , — •20
i i Powidła przecierane Vz kilo —•13 i 15 fjęt
i i Śliwki piękne 3/z kiio — ‘12, — *;16 i — •18
s -5 Vauila prześliczna, laska — •20 W
l i Czekolada szwajcarska '/* kiio od — •35

l Opłatki grube, sztuka — •1
Po Drożdże wiedeńskie niezawodne

: 1 m | codzień świeże • ,
l i | Maku prześliczna, sucha nr. dOO V2 kil — •9

1 1 1 Cukier tłnmacki kanon ó kilowy 1-80 I I
, m p re  rawski „ „ 

Mączka cukrowa r> kim
1-95 r j

. 1-90 u  ^

n i  mm
poleca 3ou

Kiełbasę zatrutą
lieszkodliwą dla zwierząt do­

mowych

W o l f  C z o p p
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów
Lwów, Żółkiewska 2,

(Telefon nr. 266). 
a  Rok założenia 1843. s

ARBENZ’A szwajcarskie
brzytwy
z wymien- 
neiri klin­
gam i, są* . „ .
wsławione w oałrm  fiwiecie 
swą dobrocią, doskonałością 
i pewnością. Do nabycia pod 
zupełne gwaranoyąfabrykanta, 
w wszystkich składach Austro 
Węgier. Należy uważać na 
markę A. AMklkENZ, Jougne, 

( L a u s a n n e ) .  2424

Brzytwy A rber\z 'a
po cenach fabrycznych sprzedaje

Pielecki i Ska Lwów,
magazyn broni i rowerów.

Handel pod „Palmą1*

1.00 U fiu pert
w bardzo dobrym gatunku, z drukiem tirmy 

z a  3  z ł .  6 0  c t .
w m  z przeE pocztową, wykonuje

Urukarnia „Słowa Polskiego11
we Lw ow ie  

n o r ą ż c ż y z n a  17-19,

Z .  Z A D U E O W I C Z A  i  S p ó ł k i
LttAw, ul, ik a d em ick u  O. ńH

Łaskawe sleceaia % prowincyi uskuteczniamy odwrotnie nie licząc opazowam a.

Najnowsze
K APELUSZE

wiosenne til 
cowe i indeno­

we poleca
kazimierz

BIELCZYK
Lwów, Halicka 21 
Ilustrowany cennik na żądanie

978franco.

J u l  otw arte

Przewozu mebii
patentowanymi wozami meblu- 
w ymi, w miejscu ł koleją po­

dejmuje się 1149

H. MENDELSOHN
DOM SPEDYCYJNY

Kraków. — Dworzec- kolejowy

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu 
zimną prawdziws,

HERBATĘ ROSYJSKA
potecr, B A S D E I  W ŁA D Y SŁA W A  48

A D A M O W IC ZA
w Brodach na pograniczu rosyjskiem.

filut Familijnej bardzo dobrej . • 1‘40
nint Melange de Moskau w oryg._ opak., najiep. 2'50 
lunt Imnerial cesarskiej w orygi: opakowaniu 3‘50
funt Okruchów z nąjlepsz. herb-t kwiatowych 1’20 
Znakomita Kawa Ceyion franco 5 kl. ilu kiiżGej siaCYl 9-—

z wielkim komfortem urząuzune 
przy ul Rzoznickiej 7, wanny 
marmurowe, miedziane i cyn i 
kowe. Feny od 30 ot. 1089 I

Dla nledokrewuycli, cierpiących nażołąiiek i rekonwalescentów zna­
komity w sw ych  “skutkach

P o r t e r  Ż y w i e c k i
polecony przez, powagi lekarskie otrzymać można we wszystkich 
handlach delikatesów i pierwszorzędnych restauracyach, oraz w głównym 
składzie piwa browar - Arcy księcia  SAarola Stelana w Ż yncu — 
we Lwowie, ul. sykstuska I. 3 3 , telefon  iu 373 , gdzie też 
atesta ieka,rskie o g lą ó a ć  można, Oprócz PO R T Ełtt skład dostarcza: 
,Ale“ na. sposób .mdeiski, PIWO MaRCOWE, EKSPORTOWE 

CESARSKIE LEZ (kK tak w butelkach, jakoteż w syfonach 5-łftrewych
i w beczkach.

JE g *  D O S T A W A  D O  0 0 .1 1 1 '. “3£ 3 '  1147

Nakładem hnótła wsaUwaicaąi we Lwowie, Stow. zar. z ogi noręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego11 we Lwowie, poc, zarządem Z. Hałac;ńskiego.
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C E N N I K

L e o n a r d a  S o l e c k i e g o

w e  D u r o w i e ,  u l i c a  S a t o i e g o  1* 2 .
K a w y .

Ceylon gruboziarnista, wybierana . . . .  
„ „ najprzedniejsza
„ fermowa....................................................
„ i r e d n ia ........................................... • . . .
„ z ie lo n a ............................................ ........

Kub- 'ruboziarnista ............................................................
Po torico . . .  . . . . . . .
rian to s......................................................................................
S y r i n s z ............................................................ ........
njoeoa a r a b s E a ...............................................................................
’ awa złota . ..................................................
Eawa ks. Kneippa Klgr................................................
Kawa palona, 1 klgr 2 złr. i

Przy odbiorze 1 klgr. pizy każdym gatunku 
6 ct. taniej z wyjątkiem kawy Synusz.

K a w y
w 5-kilogramowych woreczkach r (netto i ajt klgr.)

opłacone do każdej stacji pocztowej w kraju 
Ceylon gruboziarnista, wybielana 

„ „ najprzedniejsza
„ p e r ł o w a ..................................
„ średnia . . . . .
„ zielona ...................................

Kuba gruboziarnista . . . .
Portorieo ...........................................
c j a n i o s ....................................................
Syriusz ...................................
Mokka a r a b s k a ...................................
Jaw a złota

C u k i e r .
(podlega częstej zmianie). 

C u k i e r k i .
Angielskie Books ćz Drops 
Jedwabne poduszeeki nadziewane .
Atłasowe óodnszeczki nadziewane .
Jedwabne drobne mięszane 
Owocowe kwaśne nadziewane 
Miętowe szwajcarskie z krzyżem 
Miętowe oiałe duże .
Czekoladowe jedwabne . . . .
Slazowt nadz.iewane słodem 
“ astylki ozekaladowe 
(JzeKoladk. nadziewane, tabliczka po 5 i 
E kstrakt słodowy Hoffa . . . .

Czekolada ■ KaM o.
Czekolada Suchania Sante . * .

sło ik

z w anilią

l klgr. 
i klgr 
1 klgr. 
i klgr.

,, Jordanii & liiuaeusa  najlepsza .
bardzo dobraw n ” . ■.

„ „ n 81 w w uią
B „ knehpnna 3 i

Kakao mielone Jordanu & TiuHiepa pudełko .
„ Suchara 45, s8 i . . . •

mielone Van Houtena puszka 75, 1'35 i 
w ziarnkach

„ holenderskie B e n s a o r p a ..................................
■Nakaran, ry ł, i I. p. wiktuały.

Maknran wioski, długi . . . .  . .
„ rosołowy w nitki, gwiazdki, owsik
„ i literki . ...........................................

Ryż włoski G l a c e ............................................................
„ Patna d ł u g i ...........................................

„ indyjski . . . .  24 zt. i
M a k .............................................................................
Churut g o m u ł k a .................................................. sztuka
Bulion n a j l e p s z y ...................................................
Ekstrakt mięsny u flagą . . . .

*,U „ Magpi - • - Słoik 45, 75 i
Miód przaśny l i p o w y ...................................................
Słoik miodu l i p o w e g o ...........................................20 i
Pow idła węgierskie wyśmienite . . . .
Marmolada motelowa ...........................................

„ malinowa
Konntury  słoik
ismalee - .....................................................................
Słonina .....................................................................
Fasolka p o r t o w a ............................................................
Groszek omielany ....................................................

„ cukrowy na jarzynai . . . . . .
Krupki p e r ł o w e ...............................................24 et i
Grysik pszenny 
Qeaeker Oats 
Sago wrocławskie 
i ago tapioka .
Mąka uar.oflana .
Opłatki
Grzyby susz. czapeczki bez korzonków

tow ary  południowi®
w najlepszej jakości.

Migdały Sodkie wybierane 
„ , bardzo ładne
„  , , v ...........................................Dakwle marokansKie . . . .

aleksandryjskie . . . .
” C a l i f a t ..................................

Rodzynki sułtaóskie
eleme, duże, bardzo p ękne

„ czarne ..................................
,. Malaga . . .

Orzechy tureckie okrągłe . . .
„ tureckie tłuczone
„ włoskie uał«
„ włoskie tłuczone

1 kg.
Jęk

"2130
ił'16 
2; Ul 
tMb
g __
192- 
1 SO
1 30 
’ 30
2 IB 
2 16 
- 25 
z 4(

47,
kg.

lb p  
1G ] 4 0 
10 40 
10 -  
o dr 
9!25 
8 70 
6 — 
bj 50 

1 0:40 
1 tj ; 4 0

1 kg.

pudełko po 9, 1S i 

paczka 

. 100 sztuk

85 
2*5 
04
35 
30 
26 
00 
50 
08 
74 
16 
% 
60 
28 
,80 
M  
52

— >50
36 
85 
00

1 60

Śliwki b o ś n i a c k i e ............................................................
prunelbi obierane . ...................................

f ig i  deserowe smyrneńskie  ..................................
„ sułtaóskie  ............................................................
„ vviankowe ............................................................

Marony włoskie . . . . . . .
Cykata dii za . . . . . . . . . .
A ran,.-im Jrobńa . . . . . . . .
C y t r y n y .................................. ..........................................
Pomarańcze - ..................................

Św iece, myd*o, krochm al farbka
Wosk żółty pszczelny . . .

paczka 560 gi. 
12 i IG ki 500 gr 

6 8 ki „ ,r

1 kg

. 1 klgr. 28 i

p aczk a

paczka 
pudełko 

1 dkgr.
. pudełko po 5 i 

po 5 i 
1 klgr, 84 i 

sztuka 5, 10 i 
V, 14. V, 11 ,l :

/11
paczka

Świece  stear. stołowe,
„ „ krótkie . 10
n n powozowe .
„ „ dziurkowane
„ „ kandelabrowe cesarskie

Krochmal pszenny . . . .  
ryżowy .

„ brylantowy
„ ze słoni m 

Klakśbrunn do połysku proszek .
Farbka tabliczkowa

„ na wago . . . .
„ w proszku . . . .
„ w ga łkach  . . . .

Mydło do prania suche  
Mydełko glicerynowe  
Orkorja Franka pudełko '/., kig. 38.

7. io  . . .  • . .
„ Jordana figowa
„ K o l b a .........................................
„ v. a n i l o w a ............................................... „ i

I Ś jp o F t........................ ......  • 7. klgr.
„ Krakowska E ozm anka  gumuszeK

szklanka . _ .
„ ,, „ pudełko z królem

Czernidło na  buty F ernolendta,  pudełko 8, 6 i  
Smarowidło na buty junt. 8, 15 i

K o r z e n i e .
Pieprz czarny .....................................................................

„ bi d t y ...............................................................................
„ angielski . .................................................

I m b i r .................................................
Goździki . . . . .
Gyn.-.mon cały  . _  .

,, tłu*-zony . "p *3 
Kminek . . . .
J a ł o w i e c .......................................
K o l e n d r a ..........................................................  1
S a l e t r a ....................................................................
Liście bobkowe .................................................
M a j e r a n e k ....................................................................
Kwiat n n i s z k a t u ł o w y .......................................
Gałka m uszk a tu łu w a .................................................
Żelatyna bi.na .......................................

„ r ó ż o w a .................................................
Szafran . .......................................
W anilia , 1 laska bardzo ła d n a  .
Papryka mielone

królewska ........................................
Pioprz Ciyjenna . . . . . .t  b r y
Ser ementalski dojrzały . . . .

cieszyński . ........................................
parmezan .................................................

„ imperial  
Bryndza węgierska ........................................

iH usiłarda, uliwa, ocet
Musztarda franrtwka iliapli m słoik 45, słoik

v o l iw o l i  ,, „  35, ,,
„ w szklankach . ' / ,  18, l/,

kTumsza ' / ,  18, flaszki 35, flaszki*
,, francuska i kremska 1 klgr.

pudełko
słoik

cegiełka

60, 90 i
Oliwa nicejska .

„ „ flaszki po 10, 20,
do świecenia 

Ooet estraganow  winny .
owocowy . .

„ s p in t u s o w y  
kuchenny .

K fi y  i konserwy
Śledzie holenderskie . . 1 .

,, marynowane . . .
v w ędzone...................................

b ik l i n t i  
S zp ro ty  wędzone
M o s k a l e ...........................................

puszka po 14, 18, 28,

1

1 litr 
flaszka 

1 litr 16 i 
litr

para
sztuka

7 , H-
sztuka

beczułka
86, S0 iSardynki w oliwni,

Sardele
Kapary . ■

B i s z k o p t y  a n g i e l s k i e  i f r a n c u s k i e .
A-l berty, Marie. Mited QiiPon etc.
Grymasiki wunilowe

,. czekoladowi . . . . . .
Omnibus pud, Ido ...................................................
Ciastka, anyżowe i wunilowe . sztuka

n cynamonowe ..................................................
Herbata c h i n s k o - r o s y j s k e  

Całkiem świeży transport.
Herbaty przed zakupnem wyprobownię i tj 

ko najlepsze w smaku sprowadzam i tylko takowe 
sumiennie Szan. P. T. Publiczności polecam.

Z b ió r  o s ta tn i.
Cohgo . . . .  ...................................

6 
1 - 

—  20 
1*0 

-  15 
40

1160

louchong . . ............................................
Melange de L o n d o n ...................................................
Kaisow c z a r n a .....................................................................
Imperyal . ............................................................
Wysiewki herbaciane w ł a s n e ...................................

„ „ sprowadzane . . . .
Okruchy z h e r b a t ........................................... .
Melange cesarski . . . paz-zka 08 i 76

Zwracam szczególną uwagę Szan f T. Pu-
blieznośei na herbatę Melange de London jako zna­
komitą, aromatyczną i dobrze naciągają-ą.

Likwory i rosoli&y kfajo«e 
Gdai.ski rosolis oryginalny . . . .  flaszka 
Starka l i t e w s k a ........................................... ...........

................................V* J**9? d
Dereniowka . . .  l/s flaszki 90, flaszka 
Pomarańczówira na świeżych skórkach . '
Ratafia . . . .  '/ ,  flaszki 90, */i flaszka
Czereśniówka . . . 7= u ' V* «
Rozolisy we wszystkich sm akach hr. K. Orohcjew- 

skiego . . . .  */„ flaszki 60. '/ ,  flaszka
I onnnrrfń tuka prawdziwa żytniówka bez żadnyc1, 
Lo dEUUWnu domieszek, */, flaszka zł. 1, ’/» tl-iqz.ki
W i n i a k .................................................................. flaszka
Borówczanka i jałowczak . . . .  „
Jarzębiak, jarzebinka i Lonifcrynka . flaszka

„ „ . V* flas^k'
A l t v a t e r .............................................................................

Likiery zagraniczne
Benedyktynka, . . . flaszka 2 50 i j
Chartreuse .....................................................................
Absynt szwajcarski . flaszka
Marasehino iusardo di Zara */, flaszki 1'30 */, flaszka 
Likiery amsterdamskie Erwen iukas Bols 
Creme de Caffe, Creme de Thee, Ananas, Vanille,

iNovaux  flaszka
Porter angielski.

Własnego napełniania '/* flaszki 35, 7i flaszka 
R u m .

Rum bremski bardzo stary Nr. 0 7* Aasz.k’ 1 50 7i 
u „ „ N r . l  %  - '4 5 ,  V, - '8 5 ,  */,

u n u » >Nr. 2 „ ’4,‘ „ *75,
„ Jam aika . Nr. 3

Arac de Goa . . . .
Koniak francuski

.i-llru-l

a. lei

-•25,1" ,  — -50,

iv>nu ruriłwicza K uracyiT iyyjflaszki 1-—, */, i 80, 'L  
„ odratowana flaszka . . . ! •
,, flaszka w trzeini >
„ mm isterial ...................................

D a n i j a u l t .................................. ........  . . flaszka
B a r n e t a ............................................'j2 flaszki 1 80, ł/ ,

powyższe konin,ki polecam inko na.lepszy śiod d; 
kuracyjny, które nie dadzą aię zastąpić żadnemi spi­
rytusami [rędzonemi z kartofli, jakie powgąaęhn •  od 
dłuższego czasu przez różne firmy niesumiennie za­

lecane bywają.

Naturahic, crpie wina
wą̂ srskie, a«5irjackl, franiiUbkie i hiszpańskie

w najlepszej jakości.
Wi n a  w ę g i e r s k i e .

Zieleniak Nr. ] ........................................................... flaszka
9

n  ił **• n
„ », 3. . . . . . « n
n ł» 4. i*

Szamorodnfir Jul i osa............................................ ...........
Tokaj F la n d o ra ................................................................al i  n

„ 4-putowy, wytrawny . . . .  „
7n

Ruster  ............................................................ ............
Ofner czerw ony.................................................... ............

“ A d e ls b e r g e r ........................................... ............
Milanyer  ................................................................
Eriauer • ........................................... ............
W ina węgierskie wysyłam beczkami wprost z Węgier.

Wina ausirjacsiie.
G umpoldskirchner . . . .  . flaszka
Klosterneuborger . . . .  , I
Nnsbarger _ • ........................................................... * »
Voeslauer biały . . . ■. . T

cł/erwony . . . . . . .  j
„ Auslese biały . . . i .  . „

czerwony . . . .  „
Burgunder Śtifta stary • „

„ •labes.i ,i
Donauperle . . ■ • n

Wina francuskie.
St. .IU hen . flaczka
St. Estepbe „
Medoe  ........................................................   „
Sherry bardzo s t a r e ........................................... ............
Malaga |/ j  but. 1 '3 0 ........................................... ...........
M a d eira  ‘/ i  but. I GO . . „

Wina reńskie.
Liebfrauenniilch . . .  flaszka
P isporter Mosel . . . . .  ,;
Johann'sberger 20-letni . . . . „

Zwracam uwagę Szan. P.T. Publiczności, że przy 
n:evvie'kim zapasie moich win, wszystkie powyższ 
gatunki, które znajdują się t mnie na składzi* są 
naturalne, nie zaprawiane alkoholami i jestem pewny, 
że kto raz spróbuje, będzie zupełnie zadowolony.

+*4-
i
4

2 -niO —
4 -
5 -  
i ;g> 
14f> 
2 -

llLo
lii

— 160 
1"
1

50
51 
30 
li

— i<j>

50

r.u

bo

1
80

— 6(>
— 40

1 3('
5 -~
2 50
Cti) w
1 8C
1 _

— Gu
— 80

1 __
— CO

90

40
l|8 0

20

dU

50

D la  w y g o d y  S z a n o w n e j  P  T .  P u b lic z n o ś c i,  z a p r o w a d z i łe m  
w m J m  h a n d li  lo w a r o w  k o r z e n n y c h

wyroby młynarskie i produkta strączkowe
po cenach um ia rkow anych. 

im -  P nuślic  na ma na świąteczna 1 klgr 18 ct

Pi¥*n 
M a & l o

lwowskie z browaru Lwowskrigo Tor . ałce flaszka 15 ct.
(Za flaszki zwracam 5 ct.) 

słodowe Hoffa . .   flaszka 60 ct.

znakomite de se ro w a , świeże, otrzymuję „odz.ennje 
i  pierwszorzedn oh u '-'orów, znakomite do p o ira w  
mam zawsze na skiadzie pu ena<- ta ig .w y .

Zlecenia z  prcw m cyi uskutecznia się odw rotną pocztą i koleją. —  .a opakowanie się nie liczy.


